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nowania. 

traszna katastrof a łódzkiegn samoch~du 
Pociąg ~druzgotał auto ciężarowe pod Łowiczem. Oślepiona ·10-· 

komotywa wl~kła· szczątki samochodu na przestr~eni kilometr~ 

s~ofer cudem ocalał- ·pomocnik z stał zabity 
Łódź, 4 maja. nutach pociągu - szofer dostałby si~ wia. Zwloki tragicznie zmarłego po-I dróżnika i ·.nieszczęś.cie chciało. iż wła· 

(gr) Wczoraj w nocy, wydarzyła się pod kola pociągu, gdyż n!e mó1rtby dlu- mocnika szofrea zabezpiecz:mo na miejj' śnie w chwili, gdy p_rzeieżdżał pociąg, 
straszna katastrofa na torze kolejowym żej utrzymać się n·a powierzchni. scu do zejścia wladz sącl<JWO - Lekar-. auto usiłowało przedostać sie na drugą 
Warsunva-Lowicz, w czasie której po- Rannego przewiezion'J niezwlo1;znie skich. · stronę szosy. . 
strarbł życie pomocnik szofera łódzkiej I do szpitala w Ł~wiczu. Stan iego nie Przepro\vnclzone na rnieiscn docho-l W aucie ciężarowem znaidowat się 
fir?ly, sz.nf~r. ~atomiast cudem wprost, _ j~st. po~ażhy, ~ ?ra wdop~d.obnic już za I dzenie usta)ilo, iż . wyp~dek nastąpił I tr~nsport slodyczy, wiez.ionvch z Ło-
umknął sm1erc1. . . . kilka d~11 ·pqwroc1 catko\\:1c1e do. zdro- wskutek mezamkmęcm szlabanu przez dz1 do Bydgoszczy. 

Gdy około godzmy 2-ei na 4-tym ki- - - · §l!dł&"'' & A f!YMNĄ 

lo:metrze od Łowicza, przejeżdżał pociąg i!łttt& * . + HA iĄłlWMij !f '!!" *'" 
osobowy nr. 415.naJ!le z szosy wyjecha- , F b k -A ŁodZlllD, sp.łon~ła ło z dużą szybkością auto ciężarowe i a ·ry a . 
nim zdołano zorjentować się w sytuacji, ! • B 8 
auto przepołowione zostało przez paro- ' . • „ 
wóz. - Wichura, .szaleją?a wcz.o;aiszej Zywiołowy pożar przy ul~cy Targowej 57. - 18 strazakow za-
nocy, o tyle sprzy1ała nieszczęshwemu d • c ' . · 1 · z"otuch strat 
wypadkowi, ·że wiatr porwał plandekę z CZ-i:' 2onycn. - W~erC ml JOna t 7 

~uto?ll.su, któ~a padła. na J;barow?z· Ma~ Ł6di, 4 maja. • nej przy ul.· Taniowej 57. 1 żawiona jest przez ki~1ka pr~e.dsiębiorstw 
s:ynis.ta .. stra{:ił z.upełr;1: orientaci~, gdyz• (gr.) Dzisiejsza prasa poranna donio-I w podwórzu, po prawej strrnie, .znaj ;vrzemy~t~w~ch. A m1anow1c1e ~a parte-
~~e w1dz1~ł, co s~ę dz1e1e ~rzed n;m. Po- sla 0 olbrzymim pożarze, jaki wybuchł· duje się 4-piętrowy b~dynek, n~}ezą.cy r~e _m1~:c1 się .fabryka P.·. t. „f ;rzem~sl 
~ią~ prze1echał 1eszcze bhsko kilometr, wczoraj ·rano w nieruchomości fabrycz· ł do · Karota Krauzego. Nieruchomosc dz1er Lionsk1 , na p1erwszem 1 trzec1em p1ę
zamm obsłu~a kolejowa zatrzymała pę- 1;,oooo..~coo~~vcooor..c~ :icor:{1{;<.:>. trze - tkalnia jedwabiu firmy A. G. B., 
dzącą lokomotywę. · na drugiem zaś tkalnia' mechaniczna fir-

• Skutki katas!rofy były fataJne. p0 • llt~ftfły f'J f!~~:n' t'bH ~~~~·2 zfnfych my „~ir~z i Wensk(. . 
c1ą~ ~owiem wlokł ~uto przez całą dro· 08'!:1'9 ł>r U!D~:~ \l~BU! ~fJlUu ~ . !pl . . Ogien pokaza.ł s1e w tkalm na ~ru~ 
glz, az do zatrzy all.la parowozu. Auto \ . . 6 

- _ , .i g1cm piętrze i mm zdołano zawez1vac 
przecięte zostało na pół, zaś pomocnik i- o iapłc za zr. - Csa zr~ •. 1e w ar :ie e 0tbrannym. straż 9gniową, - ~rzenióst .się przez 
s:ofera, ~tefan Pawluk, - stały mieszka· , . , ku(~a Mendeis!: hna _ dre~mane. posadzki do !kalm A .. Q. B. 
mec Łodzi:„ został kompletnie zrnasakro- ·1 • · · ' · Gdańsk, 4 maja. przez. sironnici:wo narodowo-socjalisty· I ~kcJa. st:·azy była ut.rudmona, gdyz .stare 
wany. Wy1ątko~e szcz~ści.e miał szofer Władze gdąńskie osaqziły w areszcie czne, na który~h przywódcy oraz człon- il naohwwne podłogi byty materiałem 
sam?;h;-idu, ~dyz uczeJllł stę w ostatniej C?Chronnym pastora ewan~elich-iego, Ot- kowie senatu starają się uspokoić lud- łatwopalnym.. . . 
chwth zelaznelio przęsła lokomotywy i tona Eichla, za rzekome podburzanie lud ność wobec dewaluacji f:!ttldena i wzywa i P? upływie kilkunastu mmut. około 
tak, prz~był całą dro~ę pod wozem, trzy ności przeciwko senatowi w związku z ją ją do zachowania bezv.rzJ!lędnej dysq godzmy .6.30 , , . 
maJąc się kurczowo żelaznej sztaby. dewaluacją guldena gdańskiego. Dalej plinv. ; · cała meruchomos~ i~bryczna stała 

. Gdvbv nie zatrzymano no kilku mi- osa~zo?-v został w .areszcie ochr~nnym · Orgai;iz~cja aptekarzy uchwaliła ~ . W pło1 ~nemach. .1 t "' 
dlł!!lfti.W~iiff? e ff kupiec, Max Mendelssohn za to, ze zą· porozumiemu z senatem, sprzedawac ~I zedew.szyst ~i~m przystąpi a s r~,., 

dał od klienteli _zapłaty za towar w zło· wszelkiełto rodzaju kkarstwa i środki "':' s1l.e 1 O-ci.u oddzmlów. do. r_atowarna 
W~H1a z powstańcami na FU!pinach tych nbłskich, 1 - . ., lecznicze jedynie na 1>0dstawie zarządze ?le~aiętego ies~cze przez og-1en parteru 
6) osób żabitych 100 rannuch · W - ciągu ostatnich dni odbył' się sze- \ nia lekarzy. i p1erwsze~o p1ęt.:a. _d • 

' JV reg zebrań mas.owych zorf:!anizowanych 1 . W czasie akcu uległo zacza zemu 
Manila, 4 maia (PAT) . . ' . . 18 strażaków, którzy wraz z instrukto· 

Policja zdołała rozoroszvĆ' po-'~ord~mstn•o po·~mfypzne w N~_._ am"zach rem Kosem rzucili sie w płomienie. 
wsta1iców w Manili, Calamba., Cabu-j 1'1 :tri W h B· ·y . · li 1fJ U (I Okol? godziny 9-ej .. mneł_v maszyny 
gayo. · • • · · . • tkalm A. o„ B. na mzsze metro. Cudem 

Ogólna· liczba zabitvcli , .· 60 Zastrzelen1e członka oddzrnłu ·pracy w K1rhundeo wprost nie zawalila się podloira te<go !o 
'b .. wvnos1 1 .. ł , , 1 St . b • I . d , • 

oso .; ranitmych zgóra 100. .

1 

Berbn, 4 maja. m. in. p1roboszcza miejscowe~o. 1rn u. raz za ezp1ecza a 1e noczesn1e 
· · (Pat) - W mieiscowości westfalskiej Kierownictwo oddziału pracy wydało sąsiednie budynki, jak kotłownie i dom 

Kiitstrol~lne burze w Am~ryce Siegen, zastrzelony został ubiegłej nocy ok.ólnik, w _którym żali się spowo.du „sy- mieszkało~'. znajdujący sie z frontu po-
~ j członek Oddziału Pracy z obozu Kirch- stematycznej akcji, prowadzonej wśród sesji. 

14 tnb1tVCi'1', 50 rannych hundem. We<lle wyjaśnień ze strony ludności miejskiej orzeciw narodowym Po upływie kiilku godzi1n bvlo · już 
Nowy Jork 4 . władz, chodzi tu o morder.stwo na tlej sociali:stom. rzeczą wiadomą, i ż cale urządzenie 

(Pat) _ W t h A k ' mLa~a: politycznem. Are·sztowano sze.reg osób,· · tkalni A. G. B. padło pastwą płomieni. 
na T enness<>e sKanatc k r. ainds~s, ui~Jtł: · · D·owiadujemy się, że fabryka firmy 

z~ykle siln; bur::. ~y;z~dz~ł;a~iett~f; \Vie I ka bit w a n a pod w ó rz u A. G. B. nie bvła zuoełnie ubezpie-
szkody. Dotychczas stwierdzono 14 wy- czona. 
padków śmierci, 50 po.ranień. domu przy ulicy Skierniewickiej 20. -· Trzej bracia Mielczar· Straty A. O. B. sięgają ćwierć mr-

St.ra·ty w zasiewach są nie·ohl1czalne. kowie silnie poranieni ·~ona złoty:. ;; ,.„ 
P 

. . . . Łódź. 4 maja. I natonuas~ na porno.:: oowri ~ni.1m~mu sa- w- k. r ·e c· G •. 
· Orwame przywodcy komumstóW. (gr) Wczoraj wieczorem w oodwó··. siado,1.i poep·iesz:vli inni iokatorzv. Po . yro I Sml r I W retJI 

w Ameryce, przez nieznanych rzu domu przy ul. ~~iernie~ickiej 20 ! kilkunast~ !"in~tad1 po.~w'>rze ·domu na uczestników powstania 
. sprawców PO)'-'S!ala m~sowa. boJKa . ~as1edzk~, w 1 przy. ul. Sk_1ermewickiej .·,O b.vło istnem . 'A~eny, 4 maja. 

. ktoreJ ulegli trzeJ bracia. Stamslaw, I pobo1owiskiem. (Pat) - W procesie oficerów oskar-
Nowv Jork, 4 ma1a. 

1 

Władysław · i Zygmunt Mielczarkow.ie. Zawezwano pogotowie mieiskie, któ żoinych 0 udział w powstaniu ;roikura-
Wa.t) - W Gallupie (stan Nowy Mek Poszkodowani od dłuższego czasu rego lekarz udzielił dora ~nej oomocy tor zażądał dla 22 oskarżon'ych kary 

syk) n1eznani sprawcy napadli i poirwali i toczą spór z jednym z sąsiadów i wresz I trzem braciom. Odnieśli oni szereg ran śmierci. .W innym procesie również o 
przywódcę komunistów Minora, byłego I cie wczoraj doszto dJ ooważriiejszE-il głowy i klatki ·piersiowe! O zai-ściu po udział w powstaniu, zosta:li skazani na 
skarbn~ka mię~.zyi:arodowej organizacji, a~ant~ry .. w obronie mo~d_nieteg.1 S.ta '":'iadomiona ~ostała po~ie.ia która zajęła I śmi~rć; gen. frlacho·s i maior Ha.dzista, 
pomocy ropotmcze1. 11.11sława Mielczarka stanę\: 1eg-o bru(;J:l I się awanturmczyrn sąstadem. zna1du1ący s·ię poza ~ran~cami Grecji. 

. 
z korzyśclct dla siebie spełniasz swój obowiązek 
sµbskrybując 3°/o•ową Premjową Pożyczkę Inwestyeyj·ną. ,· -

amiąla·i 10 ·m j ubiega term·in. 
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k • • WOLNA TRYBUNA niesamowita demonstracia podczas egze UCll .„~~~T::..:;.~· w :.;Zl m• "" w ,„ 
Gdy kat założył pętlę na szyję skazańca, z samolotu zrzucono tysiące ulot~k, pro- nie;~~~~~~~!!~!i!~NEJ" w ŁonzI ma riiw· 

testu1·ących przeciw karze śmierci. - z dziesięciu megafonów rozlegało się wez- „PAS TROP BIEN" w BIELsKu techi;c 
przysłać swój adres do redakcll „Ił. Expressu" 

W30fe do zaniechania Wykonania Wyroku . I znaczek na przesłanie llstu do Niego adresu· 

AkcJ·a protestacyJ·na angielskłei ·miljone ki wa:;~ĘSl(NIONY ZA SZCZĘŚCIEM" w LO· 
!t DZI zechce się również zgłosić po list do re· 

(z) Na dziedzińcu więziennym w flarowała już ona wiele setek tysięcy fun Dziel~a filantropka je~t więc nietylko dakcJI „IL Expressu" w godzinach biurowych. 
Wandsworth stracony zostal przed paru tów szterlingów na cele ligi antywojen- przeciwmczką kary ś r11ercl. Zwalcza „STRAPIONA NIUSIEŃKA Z." z ŁODZI· 
dniami oficer marynarki Brickstog, ska- nej, na walkę z gruźlicą i rakiem, na ona również śt?ierć, która 7zyha !1a ludz Serdecznie gratuluię Pani wyzdrowienia narze· 
zany za zamordowanie swego kolegi. zmniejszenie śmiertelnoścł wśród dzieci kość ?' post~ct chorób -- 1 w teJ walce czonego, Jak i tego, że otrzymał on zajęcie l 

Skazaniec byl catkowicie spokojny i w wielkich miastach angielskich. odnosi zwycięstwo. ~ wreszcie będziecie się mogli pobrać. Dziękuj~ 
opanowany. W chwili, gdy kat założył · ·=x>~----<><~}."~-;o Pani, że zawiadomiła mnje Pani o tern rados· 
mu pętlę i miał przystąpić do egzekucji, e1 • • b k nem zdarzeniu w Jej życiu I mam nadzielę, że 
nad podwórzem więzieunem ukazał się Zap1s=-ł maJiłtek na rzecz nie oszczy a otrzymam również zawiadomienie o Waszym 
samolot, któ.ry opuścił ~lę do 50 metrów, U 'I n• ślubie. Widzi Pani Jednak. że miłość i wy· 

a równoczesnle pllot wyrzucił tysiące u- Niezwykły testament olea poległego tołnierza, kt6ry do ostatnie} trwałość mogła przezwyciętyć nawet chorobę. 
lotek. . • • . ł d "ł . d ·eJą List Pani sprawił mi przyiemność, chocia! 

- Nie z.abljajcie wołały ulotki. - ChWRll zyc1a U ZI Się na ZI zdaję sobie z tego sprawę, ze nie został P-O· 

Każdy wyrok śmierci jest morderstwem. (z) Kancelarja notarjalna nieraz jest lę, w myśl której ',.Sidney na wypadek dyktowany bynalmniej miłemi okolicznościamL 
Kacie, pamiętaj o przykazaniach Bos- terenem dramatów ludzkich. Przed pa-! powrotu jego do domu otrzyma taką sa- Receptę na zwalczenie samotności trudno ml 

kich„. rit dniami notarjusz, który citworzył tes- mą część, jaka zapisana została Jego bra· zn leźć. Nie mogę przecież zwrócić się do Pa· 
To samo wezwanie, powtarzane przez tament Jamesa Clementsa, hytcgo mera ciom i siostrom". . ni znalomych i powiedzieć im, że„. wydalą o 

10 megafonów, umi.eszc.:zonych poh.jem- miast Brentfon.I i Chiswick, byl mimowol W przeciwieństw!c do swego męza, sobie bardzo złe świadectwo Jeżeli nie zwraca· 
nie dokoła dziedzi(1ca więzienego, roz- nym świadkiem wsttz~saitwej tragedii. p. Clements przeczuta śmierć swego sy- Ją ba~znlefszei uwagi właśnie na Panią. !\a 
legło się donośnie w niesamowitej ciszy W 191 S roku brytyjskie ministerstwo na. Opowi~da ona: że w d~iu .urodzin kobietę, która ole Jest trzpiotowata, ale Jedno· 
wiosennego .Poranka. , . wojny zawiadomiło Jamesa Clementsa, Sidne~a! ktory tra.g1czpy~ zb1eg1em oko cześnle umie się śmiać i znaleźć powód do 
. A obok Jednego z gfosmków stała że syn jego, Sidney, padł na polu chwa-1 licznosc1 - stał się rowmeż dniem Jego śmiechu, na kobietę, która nie "uwielbia" za-
Jasnowłosa kobieta w skromnej ciemne! ły pod Ypres. Napn;ekór temu oficjał-, śmierci, - usłyszała ~agle.Jakgdyby ~~k baw 1 wesołości, a marzy właśnie o tym led· 
sukni, - pani van der Elsł, miljoner)ja 1 nemu zawiadomieniu, ojr;ie:::: uważal, że I silnej eksplozii. Po~1ev:az w , pobhzu nym, który Jakoś dotychczas nie umiał się na 
właścicielka wielkich domów towaro- zaszła tu fatalna omv!ka. Nie uwierzył żadnego wybuchu ~1e byto,. r>: Cl~men!s Nie! poznat. Te słowa oczywiście skierowała· 
wych, zawzięta prieclwuiczka kary w śmierć syna nawet wówczas, gdy jego •

1 

uznała, że przyw1dzen"!e JCJ zw1as.tu1e bym do Pani znaiomych - gdybym lch znała. 
śmierci. Poraz piętnastv, nie ba~zqc na towarzysz broni opisał mu ostatnie chwi nieszczęście. Nade~zty PO p~ru d~1ach Ponieważ Jednak nie znam ich, naradźmy się 
wysokie grzywny, jakie musiała już wie- le Sidneya. Wiary jego n;e zachwiała też list od przyjaciela S1?~eya •.::r :f.ywa, go- zatem co czynić, ażeby znaleźć takich, którzy 
lokrotnie placić, - wypow~edziała ,s\1.:'ój' wiadomość, jaką otrzymat po za\\ arciu: dzinę, w której syn ~eJ pob~l, rr.zer.wa- odkryją w Pani duszy naJplęknlelszy skarbiec 
protest przeciwko wykonanm kary sm1er pokoju, zawierµjąca wskazówki co do : ny _gran~t~m mep~zyJac1els,k1m. ~ teJ sa· uczuć. Przedewszystkiem więc należy zerwać z 
ci. miejsca, w którcm Sidney Clcments zo- meJ własme godzm1e matirn u~fyszala siedzeniem w domu wśród czterech ścian. Ta 

· Na tym samym dziedzińcu odbyć się stał pochowany. lhuk eksplodującego gran.itu, który za- metocła Jest niesłuszna. Nikt Pani za piecem nie 
ma za parę dni egzekucja innego prze- Do testamentu, który ze stał obecnie brał jej syna. . znajdzie 1 epoka kopciuszków zawsze była tylko 
stępcy, który zamordował młodą dziew- otwarty, James Clemenis wniósl klauzu- w„. książkach. Nie wolno czekać w kącie aż 
czynę. Władze poczynilv wszelkie sta- I I się znaJdzle ten Jeden Jedyny kochany I kocha-

Era1nia!' ~bdy uniemt oż!i\v:ć p~nil vank der • „ op. e oszo o liicy, ale należy same) się trochę pofatygowad 
st JeJ emons racJe prLec1w rn s azu- l-11. ~ 1 wyJ~ć na poszukiwania. 

jącemu wyrokowi. , Przcd.siewzięte s_ą Władze więzienne zakuły „króla gangsterów" w kajdany Przedewszystklem więc, lak Jut Zi!Znaczy· 
najmo?,~iwsz~ środki zapob1egawczi!, r.;·~ i umieściły go w osobnej celi łam, nie należy przesadnie przesiadywać w do-
mo to 1stn1eJe J}owszcclme przck

1
1name, I . . . . • . . d . b ł t arz s~ mu. Można zabaw nie kochać ,ale młoda pan· 

że dzielna kob_ieta pctrnfi .czy to Z ~omo: (z) ,,.Datly Expr.es~. poda!e, ze, ~~-I Jak opowia. a .Je!!? Y V k :za~ · na powinna się parę razy w karnawale poka-
cą samolotów, cz.y głośrnk6w g!0sny 1 ~·dług sło":' byłego więzm~·- k.tory„ opuscił ! Al, CaponeN~da1du1e 81) d! J!ra:i ~ienne zać na tańcówkach, gdzie Jest okazla do pozna
dobitnie dać wyraz swemu iJburzenm. amerykanską „Wyspę D1abelsk,ą Awl Ca·~ lenstwą. b 1t awn?, ś ":'ć a~ e ę iąg nla młodych ludzi, pozatem powinna Pani bywać 

Pani va:n der .Elst j~~t jedną z najciea. toce San-Franc~sco, stan zdrowia a- I zmusz~ne Y Y. ttmie et. 0 • n~ p:ke~ w towarzystwach, w zaprzyjaźnionych domach, 
kawszych osobistości stnlicv brytyiskiej.lpone, odbywaJącego swą karę w tem i, t;ygopma w 11?0Jedyńczei. ce~ 1 z. dnc w u przyJaclółek u których zbiera się młodzież 
Z dwi1ch wielkich dom.ów. tO\VaW.)'VYCh 1~ięzie, lu. P,ozqstav.ria bar. zo wiele do f! kaj~any, potą.e1,VaZ rzpcił się ~a Je ego f obofga płci. Narzucać się mętczyznom nie po
i dwunastu spółek akqrJnych, w ktorych I zyczenia. . • , ze swyc~ towarzyszl(: k an zo- tneba, ale należy 'być milą, wesołą, dowcipną 
jest członkiem zarządu, :-~crpk pokaźne . P~?yt „.kr~la. gang~terow ame.r~kan- , . Jak wiad_omo, A~ apone 5 ~ Jenia I 1 towarzyską, co chyba Pani z trudem nie przy!· 
dochody, umożlłwiajqcc Je1 fmansowanie sk.ich w więzieniu, ktory prz~z w21~1ed lat! stał h l!m ~za:f nał 1/ 1~..1 Ju do· dzle, ażeby zwrócić na siebie wten sposób u· 
akcji propagandowej. Zda wa loby ~ię, był postra:ch7m . całych Sta;iow. Je ~o- za uc Y ame słę op a Y J.IV'.la , was1t otoczenia I korzystnie się wyrótnlć. Wie· 
że mogłaby w ,swym ph;knym pałacu re-1 c.:zonych, .odbił się bardzo u1emme na Je· } chodowe}!<>. rzę, że Pani to potrafl. Poiatem niech Pani 
nesansówym lub też JE.dnym z trzech na- go psychice. spróbule zapisać się do Jaklefś organlzacfl, 

leżących do niej zamków pędzić bcztros Koncern amerykan'sk·i kupuj~e... mo· rze młodzieżowe). sportowe! . czy charytatywne). 
kie życie bogatej \vd;·,wy. Życie takie albo nawet kółka samokształceniowego. 
nie zadawalnia jej iednak i w~li ona wy· Jak Jut zaznaczyłam motna tam połączyć 
s~ępować przeci\yko. istotnym. cz1'." im,a: Kopalnie nafty na zatopionych wyspach przyJemne z pożyteczn?m, a wśród pracy dla 

gm~wanyr;n .naduzy~1om. spraw1edhwosc1 (z) Jedną z naJ'dziwnieJ·szych tran- 'il się do odnośnych czynników o naby- dobra Innych - znaJdu1e się same) I rozrywkę 
ang1els~1eJ, · i narazaJ~t.: się <:zęs~o na utr:i \:. . . 

1 
w 

5 
i l Jednocze§nle odpowiednie miłe towarzystwo 

tę osobistej wolności. orgn.nfzuJc hała.śh- zakcyj zawarł niedawno pewien amery- cie tteJkfzę.ści d morza, d ~tyg d.o kbnk~~t- ludzi naprawdę warto§clowYch. Niech się Pani 
we demonstracje 1 kosztowne. mamie- kański koncern naftowy, nabywając za per ~a ac~~, oprawa z zatem rozejrzy 1 zastanowi co Jel uczynić wy· 
stacje, zmierzające ku zniesiemu w An· okrągłą sumę 4 mili. złotych kawałek llYCZ wydmtow. t . ało pada. Mam wrażenie, ze recepta ta nie Jest 
glji kary śmierci. morza, wzgL dna morskiego na wybrze . arzą . ?:varzys wa ~amierza z • zbyt fatyguJąca 1 nie bardzo trudna do zastoso-

Akcja mi}jonerki angielskiej nie ogra- żu meksykańskiem. . zyć w naJbhzszym . czasi~ na nab~ty!!1 wania, czego się Pani tak bardzo obawiała. A 
nicza się wyłącznie uo td dziedziny. O- Na wybrzeżu tern istniały dawniej ka.wałku dna morJk

1
ie '!leze w~ermc:o • zatem niech Pani sama teraz zastanowi się lak 

większe i mniejsze wyspy, które z bie- Będ.ą to. z. pewno::.i~ ą pierwsze ego - się nalety zmienić I co czynić, a potem zwierzy 
giem lat, bądź naskutek wstrząsów pod- dzaJu. wiez~ na dme mo!za. ml się Pani ze swoich spostrzeżeń. Zaznaczam 

Piccard studJuje ziemnych, bądź też wskutek zalania fa- ~1mo, ze prace, z~iązane z wydo- tylko, te nie powinna s{ę Pani rozczarowywać 
!ami morskiemi, zniknęły z powierzchni. byciem nafty Z zatopionej wyspy są do §wiata I ludzi Jeteli zabiegł Pani nie odrazo 

2ycie bliinląt Niektóre z nich znajdują się na głębo- bardzo trudne i pochłonąć mu~zą ba;- wydadzą odpowiedni skutek. 
fz} Prócz badań stratosferycznych, kości 10-20 metrów pod powierzchnią dzo znaczne kwoty, koncern wierz~, ze Pani Jest osobą powatnielszą 1 nie należy do 

prof. Piccard poswięca wiele czasu bada wody. bogate źródła naftowe na tym odcmku owego typu dziewcząt lekkomyślnych 1 dlatego 
niom z dziedziny zupełnie odmiennej. -;- Koncern amerykański na podstawie. stanowić będą dostateczną ~ek.ompen- nie mote Pani oczekiwać wielkiego „powodze
Uczonv ten z zainteresowaniem studjuie dokommych prób stwierdził, że na jed-: satę włożonyth w to przedsiębiorstwo nla" gdyż do Pani zbliży się tylko taki męż· 
wszelkie zjawiska z iycia bliźi;iiąt. . I nej z zatopionych wysp znajdują się' kapitałów. czyzna, którego Pani poważnie zainteresuje I 

Piccard odwiedził w A valome, stolicy wielkie źródła naftowe. Koncern zwró- ' który będzie żywił względem Pani poważnielsze 
stanu Santa Carolina w Meksyku, parę . • , • zamiary. Cl wszyscy mężczyźni, którzy za-

bii~!i:r.kąb[r~~~:~r o~~:f onC:łn~~:f"i nr1nn·1r9u1n tn~lnfy na llfO[lJ'ID'll~[h IDDdJD'"ł[h :;:~;sas::::i~at!n: ~::!et~ ·i:~ ~::~er~y~:;~: 
Lionel. Podczas gdy Da~iel jest prawdz~ r "p ~ n tj U U " ~ ~ U li u ~I\ li bez liczenia się z konsekwenciami I myślenia 
wym i_n~łym. Meksy.kanmem z czar!1enu R d I I t a ceremon)i zalecs głAbOkl dekolt o przyszłości - tacy mężczyźni będą Panią 
oczami 1 huiną kruczą czupryną, Lionel . ozporzą zen e m S rz •. u "' omliać. 
iest albiµosem, t. j. człowiekiem <? bia: i kosztowne klejnoty „TYG:RYS xx WIEKU" w PIOTRKOWIE. 
łych włosach, taki~h sa.mvch b"!lach ! (z) _ Przygotowania do uroczystości niedość estetycznie". Obecnie „lady ua List otrzymałam l cieszy mnie to, że odpowiedź 
czerwonych oczach. Albinosy takie, kto angielskich trwają nietylko w metropo- oficjalnych przyjęciach winny 1tosłć bar- uznał Pan za słuszną. Oczywi~de urlop i wy
rych organizm nie posiada zdolności wy· !ji, ale w dominiach i kolonja~h. Prograł!i dzo dekoltowane suknie". Na wysokie. Jazd dobrze Panu zrobią, szczególnie na te 
twarzania barwnika dla włosów i oczu, ceremonii opracowywany Jest do naJ- kołnierzyki pozwolić sobie moaą tylko „nerwy", którym Pan poświęca tyle uwagi, nie 
są bardzo rzadkie. drobniejszych szczegółów. kobiety starsze, obawiające się przede· wiem czemu. Taki „tygrys" na wilegiaturze -

W rodzinie Rio, w której urodził się Charakterystyczne jest ogłoszone roz hienia, i to za każdorazowem zez ole· to nawet będzie zabawne widowisko, mam tył· 
taki właśnie albinos, ze strony matki ni~ porządzenie lorda mistrza ceremonji dwo niem lorda mistrza cerene1nJi, · kl nadzielę, że nie Jest Pan hvna'n•1i"t11 tak 
jednokrotnie przychodziłv na świat alb1 ru, zawierafące przepisy dla pań odnoś- Dla kobiet niemłodych poleca się tył- drapletny . - lak Jego pseudonim .. Jetoli znin· 
nosy i półalbinosy. Badania wykazały, że nie toalet, jakie mają nosić pod~zas uro- ko biały kolor dla debiutantek; t. j. mlo- teresował się Pan jedną z odpowiedzi w „Wof· 
wypadki takie zdarzały się nie w każ· czystości jubileuszowych i przyJęć dwor- dych dziewcząt, które po raz pierwszy nef Trybunie" to może Pan przysłać lii;t ood 
·dem pokoleniu, lecz przeskakują nieraz skich. będą przyjęte na dworze ~ ·pastelowe odpowiednią szyfra, a la go ski . rulę da!ei. Py~ 
kilka pokoleń odrazu. , w bardzo obszernem rozporządzeniu odcienie koloru żółJego i zielonego. De-

1 
ta Pan czy la sama nie potrzehuiQ niczyich rad? 

~~JĄl~fm~~OO~OOOO~~OO mistrz ceremonji komunikuje, .że w ostat biutantki w białych str?i~~ nie qędą d~- ,- Owszem. Cza~aml pisz~ nawet s.ama. do sie

„ 

nich Jatach wprowadziła się brzydka ' puszczane. Kosztowno.sc1 są z~ wszech ble, a potem udz1cliim i;ob1e odpow1edz1. To ml 
moda noszenia przez kobiety sukien z miar zalecane. Z kw~ałów poząda_ne sq Jednak nie zawsze wystarcz::. :ile muszę slQ :ia• 
wysokiemł kołnierzykami. Co się tyc.ly biare i fioletowe, ~rch1dee, ?~a debmtan· dowolić ponieważ przeciet nie mo1,ę zwracać 
piór to - jak głosi oficjalne oświadcze- i tek tylko oeki rozowych roz. się z moiemi kłopotami do rnoic!t korespondcu-
nie-: „stosowane one są zbyt obficie !1 tów z prośbą o zbiorową odpowiedt. 
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Wczorajsze uroczystości 
w lodzi 

Imponujący obchód śWlf:ła 
parodowego 

Nowoczesny „Sinobrody" miał 7 żon 
Łódź. 4 maja. 

W czorajsz.v obchód świr.ta narodo
wego wypadł bardzo uroczyście. Dzieki 
sprzyjaja.cej pogodzie na ulice miasta w.v 
legły tłumy ludzi. Domy byty udekoro
wane flagami o barwach narodowych, 
a witryny sklepów przystrojone portre
tami dwuch najwyższych dostojników 

Specjalny ,,impresar.1o'' wyszukiwał mu posażne ,,mal• 
żonki'' -- Krawiec z Ostrowia Mazowieckiego 

„zainkasował" od swych „towarzyszek życia" 50 .tysiecy złotych 
Państwa i ztelenia. . 

L6di, 4 maja. Tam poznał się z pewnym obywate-1 uszczęśliwionej przez krawca z Ostro-
(k}. -- 7 d:irza się, że mężczyzna. Iem, który od dłuższego czasu przemy• wia. . . . 

któremu jest niedobrze przy boku ied- śliwal nad sposobem zdobycia gotówki. Przypadek chciał, ze dwie tony Lu• 
nej fony. pQ~lubia druga,, nie wziąwszy Podczas jednej z .narad w zacisznej cu-1 stlg~ spotkały się. Zaczęto badać . s~ra· 
z pi~rwszą rozwodu. Bywają takie wy kierence Lustig wpadł na kapitalny po· wę i szydło wyszło z worka. Lustig i 
padki. gdy jeden mężczyzna posiada myst i oświadczył swemu znajomemu: jego „swat" zbiegli z Warszawy i po-

O godzinie 9-ei rano odvtawtone zo
stały w światyniach wszystkich wyznań 
uroczyste nabożeństwa, w których wzie
!a udział mf odzież szkolna oraz liczni 
miesz-kańcy, a o godz. 10-ei w kościele 
garnizonowym na ul. św. Jerzego odpra
wiona została msza polowa. celebrowana 
przez J. E. biskupa Wl. Jasińskiego, 

wię~ej niż dwie żony, ale rekord osiąg- · licji nie udało się jeszcze wpaść na lch 
nął spewnością mieszkaniec Ostrowia - Ty będziesz moim swatem, Ja ślad. 
Mazowieckiego Wolf Lustig, który miał będę narzeczonym i będzie dobrze. w tych dniach wszystkie żony Lu· 
Jednocześnie aż siedem żon! Wspólnik Lustiga począł obchodzić stłga zebr~ły się ~ adwokata .warszaw-

Lustig, wtaściciel zakładu krawif:1.:- domy zamożniejszych obywateli war- s~łe~o.' Kaz~a, z mch st~ra s1.ę o uzna
kiego, miał slę materjalnie zupetnłe szawskich, proponując im małżeństwo me JeJ ma~z.enst~a za m~w~zne. Po~ 
nieźle. Dopiern ostatnio stracił swych córek z Lustigiem, którego przedsta· tern zwróc1hly się gremJ~lme do poh
klijentów, co zmusiło go w rezultacie wiał J ako inteligentnego człowieka, cji, P~osza,c o odszukanie sprytnego 

W południe tłumy ludzi poczely ścią
gać na ul. 6-go Sierpnia przy pl. Hallera, 
gdzie miała się odbyć defilada. Oddzia
lY wojska, organizacje b. wojskowych, 
przysposobienia wojskowego, straży O• 
gniowej, organizacyj spoleczn.vch itp. 
przemaszerowały w karnym ordynku 
vrzed wojewoda łódzkim TJ, Hauke-No
wakiem i dowódca O. K. IV. gen. Lang
nerem. 

do likwidacji t.aktadu. Nie mając inne- który odebrał średnie wykształcenie. komb1~~tora. 
go wyjścia Lusig zostawłł żonę i troje W krótkim czasie Lustig zawarł . NaJc1.ekawszem w. teJ całej aferze 
dzieci w swem rodzhtnem mieście sześć związków małżeńskich. Jedna 1est to, ze Lustlg kazdhJ z swych ton 
Ostrowia I drapnął poprostu któregoś żona nie wiedziała o drugiej, poza tern oświadczał, że Jest komiwojażerem l 
dnia do Warszawy. żadna nie wiedziała o istnieniu siódmej, dlatego kilka dni w tygodniu bawi w 

Po aefilaazie w Teatrach Miejskim t 
Popularnym odbyły sle popularne przed-

Tyfus plamisty w 
podróży, W ten sJ>OSób przez dłusd 
okres czasu żadnej z Jego żon nłe wpa• ._ Od Z)• dło na myśl, lz małżonek JeJ rozdziela 

1..J pracowicie tydzień pomiędzy Inne ko. 

stawienia, a w godzinach wieczorowych i Wypadek zachorowania przy ul. Podrzecznej 
w parkach miejskich popisywały sltł or- Łódt, 4 maja. l rzecznej 15 przeprowaodzono dezy11• 

kiestry. (v} Przed kilku dniami jedna z loka- fekcJę w mieszkaniach wszvstklch, bez 
W goażinach wieczorowych w loka· k d I p d i 15 i tk 1 k t ó t I k t 

lach poszczego'lnych organizacyJ' snołec~ torei omu przy u . o rzeczne nr. 1 wy ą u, o a or w, poza em q a o~ 
- .,, zachorowała z objawami tyfusu plami· rów tego domu posłano do kąpieli ł od-

nych i zawodowych urzadzone zostały stego. Chorą przewiezwno natych- wszenia. 
obchody świeta naroaowego. miast do oddziału izolacyjnego w szpi- Nieruchomość przy ul.Podrzecznef 

Uroczystości 3-majowe zakorfczyła talu w Radogoszczu, gdzie stwierdzo- znajduje się obecnie pod baczna obser
wspaniała iluminacja Placu Wolności ł no, że chora istotnie zapadła na tyfus wacją władz sanitarn :v ,;1. Jak dotych
Bałzzckiego Rynku, ska..d ouszczano sztii- plamisty. czas, nie stwierdzono drugleS!:o ypad 
czne ognie I race. Niezwłocznie w domu przv ul. Pod- ku zachorowania na tyfus plamisty. 
~OCotlOCIOCOCOO~CJO:::OOO::>OC~:OC~OOl:>OCOO::OC:>OC:>CCXlC:>OC:>OC:XXXXXXXXX> 
ł . 

Smierć głuchoniem.ego pod kołami auta 
Jłie SllJ8%0I svenOlóOJ osfr~eeoDc~IJ(fl s~of ero 
Tragiczny wypadek na szosie Piotrków -Łodź 

Lódź, 4 maja. 
_gr). - Na szosie Piotrków - Łódi 

wydarzyl się nieszczęśLiwy wvi>adek, 
którego ofiarą padł jakiś metczyzna, 
lat około 65-ciu. Nazwiska denata nie 
udało się dotąd 111Stalić. 

W godzinach wieczorowvch powra
cał do Łodzi autobus osobowv z Piotr
kowa. W aucie znajdowało sie kilkuna 
stu pasażeriów. Nagle podróż.ni usty-

Trujące grzyby 
1Jwaiat priy kupnie 

Lódt. 4 maJa. 
\k). - Na wiosnę sprzedaje się grzy 

by, zwane „babiemi uszami". które lud 
ność chętnie spożywa. „Babie uszy" są 
to grzyby posiadające niere~larny ka
pelusz barwy bronzoweJ, złożonef ! 
wielu klap, porozdzielanych ~tebokiemt 
bruzdami. 

Do tej samej rodziny naletv smardz 
jadalny, który posiada kapelusz re·gu
la rnv. stożkowaty. Smardze sa grzy
bami iadalnemi, natomiast „babie uszy" 
zwane także piestrzenicą, Są trujące. 
Działanie tych grzybów powoduje 

ostrv zanik wątroby i czesto kończy się 
tragicznie. · 

szeli, że szofer, kierujący autobusem tychmiast przewiózł cieżko rannego do 
daJe bez przerwy sygnały osttzegaw. szpitala w Piotrkowie. 
cze. Okazało się, iż na szo.sie uojawi· Podróżni czekali blisko Z godziny na 
ty się dwa wozy chłopskie. które sta- po vrót samochodu. 
nęty po obu strona<:h. Na miejsce tragiczneito vrzeiechania 

Kiedy auto podjechafo do wozów, przybyli przedstawiciele polien. Usta~ 
zupełnie niespodziewanie. wvbiegt na łono przedewszystkiem, iż prze.iechany 
drogę ja.kiś starszy wiekiem meżczyzna woźnica, zatrudniony u ~ospodarza z 
który stanął na . samym środku Jezdni. Sulejowa, Teodora Lachov.-skiego, był 
Auto niezwłocznie zahamowano. Byto głuchoniemy. 
jurż jednak zapóźno. Nieszczęśliwy Denat poddany zpstat ooeracji. 
mężczyzna dostał sie pod kota samo- wskutek odniesionych jednak ran zmarł 
chodu, które zrniażdtyły klatke piersio Po kilku godzinach. Dochodzenie 
wą, przyczem poszkodowanv odttłósł stwierdziło, iż szofer autobusu nie po
złamanie podstawy czaszki. I nosi żadnef winy, gidyiż dawał sygrtafy 

Pasażerowie wysiedli z autobusu. których niestety nieszczęśliwv mężczy
Szofer prosi: o opuszczenie wozu i na- zna ·nie mógt stysze~. 

Notatnik mleiski 
Zarząd miejski otrzymał luł ollclah1e za

wiadomienie z Funduszu Pracy o kredytach, 
Jakle zostały mu przeznaczone. A wlęć Lódi 
otrzymała w formie bezzwrotne) dotacJI zło
tych 750.000 na regulaclę rzek Lódkl I Jasienia, 
zł, 200.000 na przebrukowanle ul. Plotrkow. 
sklej I 150.000 na budowę drogi Lódt - Laglew 
nikt. Poza tem f, P. udzielił poł;vczkl w sumie 
miliona złotych na budowę kanallzaclł I wodo• 
clą1ów. 

Likwidacja zaleglośui 
za ubezpieczenia społeczne 

ł.ódż, 4 maja. 
(k) - Oczekiwane jest w najbliżłzy1n 

czasie ojfłoszenie rozporządzenia mini
stra opieki społecznej, dotyczące umorze 
nia zaległych należności z tytułu ubez
pieczeń społecznvch. 

Rozporządzenie to stanowić będzie 
dalszy krok wielkiej akcji, przeprowadta 
nej obecnie w kierunku likwidacji tale-

• i; itłości public:zno-prawnvch. ... 
PoJutrze t. J. w 1>onledzlałek rozpoczyna Szczepienia ochronne Skróty· tełegr81icznt. się przed Sądem Okręgowym s~nsacylbY pro- w dozorath sanitarnych trwaf 

ces przeciwko Maksowi Bornstelnowl, zwane· d 
- Min is ter spraw zagranicznych AnglJ~ mu „Slepym Maksem". Bornsteltt oskartotty będą do n. 17 maja 

Simon, oświadczył, że w razie konfliktu z So- Jest o pokątnlarstwo ,,duslclelstwo", uatttllte Łódt. 4 maja. 
r~~\~~i, Niemcy nie mogą liczyć na pomoc Itp. PrtewodnlczyC będzie sędzia Wiśniewski. (V) W dozorach sanłłarrtvch W to-

- Najwyższy trybunał Rzeszy orzekł że ~.* dzi odbywają się obecnie szc:ieplettla 
obraza Hitlera popełniona w małżeństwie przez 20·letnla Oenowefa Kllnge (Błachnrska 25) ocbrohrie dZleci prżeCłwospowe I ł>r:ll• 
kob ietę Jest wystarczającym powodem do o- usiłowała pozbawi~ się wczoral tyllla przez cl,wdyfterytowe. Szczepienia odbv-
trzymania rozwodu. wypicie większe} ilości kwasu solneao. Po prze wać się będą do dnia 17 maia. 

- W Sieger (Westfa!Ja) zastrzelony został płukaniu denatce żołądka lekarz przewiózł Ją I Obecnie wskutek chlodów frekwen
Eryk Koch. Zhrodnia została dokonana na tle 
politycznym. do szpitala w Radogoszczu. Powodem despe- cja w dozorach sanitarnych iest nie-

- w czasie walk woJsk powstańczych z racklego kroku były nlesnukl rodzinna. I wielka, afo należy przypomnieć mat-
oddziałami wqiska na wyspach filipińskich. 60 •: I kom, ażeby korzystatv z terminów 
osób zostało zahitych. Dziś odbyło się o godz. 9.30 'wlęto pułkowe 1 wcześniejszych, gdyż zazwvczaj w 

, -. ~skutek t r~ęsien i a ziemi w Turcll stra- 10 p, A. L w Lodzi. Zbiórka nastąpiła o godz. ; końcowych okresach terminu szczepie· 
c iło ~YL~tn~~o ~~~~~ński Pombo wystartował '19-eJ rano a l>O zJ>lócce odbyła $lę msza polowa nia napływ intereuntów. zmuua do 
do lotu przez Atlantyk. I deflłada na Placu •Hwa. tb~t długiego wy<:zekiwanła. 

biety. 
Lustig zainkasował od swych ton 

lacznie około 50 tysłecy złotych. 

PUDER 
,,MATOWYM 

WVGL~DZIE• 

I 
JEDNO ZASTOSOWANIE 

ZAPEWNIA 

FASCYNUJĄCĄ CEA~ 
na przeciąq 8!!gocJzilJ 

Obecnie odwieczn!J kobleC!J 
problem „foiiecącej się cer!J" 
został dzięki Nauce rozwfązan11. 
Nowgm sposobem, któr!J iest · 
wynikiem kilkuletnich docieka!\ 
francuskich chemików - najcied• 
szy puder siedmiokrotnie prze• 
&iewany przez jedwabne sita, 
jest zmieszan!J z Podwójną f'ian• 
ką ł{remow4. Ten sposób fabr11• 
kacjl zost!lł nabgtg przez f!rmę 
'I okalon. Znakomity Nowu Pu· 
der , Tokalon i est jedynym pud
rem, k:órg motqa zastooomać 
riJ.nO i być przez całg dzie1\ po
zbawioną pol!Jsku nosa niezald· 
nie od swego zajęcia. Jedyny 
puder nadający eerę o „tnato• 
w!Jm ul)lglądzie" świeżą I dz!ew• 
częcą, której nie może zaszko
dzić ani wiatr, ani deszcz lub po
cenie się. 'Wypróbuj dziś jeszcze 
pudełko, a zobaczysz, jakie fas• 
c!Jnujące piękno może Ci on na
dać. Zobaczgsz jak całkowicie 
odmienn9 jest Nowy Puder To
kalon od WSZ!JStkich inn!JCh pud• 
rów, tionieważ jest on jedyn11nt 

· pudrem opart9rn na tajernniCJI 
„Me1owei:;o Wm~lqdu", 

NOWY PUDER 
0 • MAiOWYM WYCiLĄDt1E• 
NIEPRZEMAkl\lNY 

zrób sama tę 
zadtiwia}qcq prót;e 

•'. I ' Posyp p•lac Nowy.n Pud,.. 
.,..,,,..,,, ,'" . .....," Tokalon; 1an11u go w u.Ida„ 

k 111 •• wody, Po "Jjęola llobr 
I 01yu, ie paleo Tw6j nie jut 
k ~, mokry i błyazcz,ey, lecz .ea-
1,' 1~a pełni• •trchg I .,1natOtVg„. 
~'. !1,:.' Nowy puder To?c:alon oplua 
~· 1 ~; t:ir,: w i~zcci . poniewai sawlera 

„ ~ r:wóJn~ Pianlr::q KtCDJ•.,._'!. 
lllii!l,7'!1' ·~~ ~~i§WOBlii!i' *•lllil•llli• 



4.V Nr. d8 

t~~~~.~.~~L Hie~n~ieuna ~1 lilia w1~a un~li~n U~lKH~ 
12.05-12.SO:Muzyka(płyty) 1250-12S5·Chwil- Bakte'rj·e k ł wod ··e zmuse•y w~a,Al"'»'e ....an. k~ df

3
a kobiet. 12.55-13.05:

0 D~iennik. p~łuduio· a U W Z ' lf ł ł Ul' U u 
wy. .05-13.35: Z. Noskowsrl:i: Kwartet smycz· • t ' 9 t d • 
kr°wy NKr. ł9. ~ykonawcy: Kwartet im. Mleczy- Opiecz~ OWanla § U ZBen 
D~~a f ar ~w1cza. (T~. z Wilna). 1~.35-13,50: ~ 
13 50_f;t;~1aNowy 

1
W11:rra 1 Douceta (płyty). Łódź, 4 maja. I których woda jest niebezpieczna do pl· Studnie opieczętowane oddane są do 

Wiadom. · i·eks~~~ci~a~ciski:or;:.~-~.}~5J's:11J0~ (v)_ W związku z przeprowadzoną cia i może wywołać szkodliwe zabu· użytku mieszkańców dopiero po prze-
zyka salonowa (płyty). 14 35-11.45 : Pr~egl~ , obec~1e kontrolą studzień na terenie rzenia w organiźmie. prowadzeniu odpowiednich przeróbek 
giełdowy. 14.45-;--14.55: St. Moniuszko: Uwertu- I Łodzi, wladze sanitarne miejskie stwier- Woda studzien łódzkich najczęściej przez właścicieli nieruchomoś ci na któ
Wa~sz~~,J~t~\~f d w Qt: a"kiSttry Op~ry I dziły, że woda w studniach lód:zkich zanieczyszczona jest bakteriami katu, rych się studnie znajdują. Po dokona
g~ (płyty]. 14.S5-l5.3Ó:r.Podo11skiea pieś~~s~ń~~:: pozostawia wiele do życzenia. Studnie które przedostają się do ctudoi z dol ów nych przeróbkach i ponownej kontroli, 
c;:wa11iu pr.c:f. Czesława Kozietulskiego w wyk. I są przeważnie płytkie, a woda groma- biologicznych znajdujących się zbyt bli- która stwierdza poprawę czystości wo
L. óru 'uczr;.03'Q Konserwatorjum. 'Muzycznego we I dząca się w nich jest zanieczyszczona, sko studzien. Przepuszczalny grunt w ! dy, pieczęć zostaje zdjęta studnia od-
16.';o~'Kon~ert ~1rtf;;;1:epyti{1e 1:[0d_Y· 1] 6

47 1 zamulona i niekiedy nawet niebezpiecz· okresie deszczów i roztopów wpłukuje dana do uży~ku. 
Ozimińskiego z udziałem ·K. ·ifi~wici'ki (f:~.f •na d<;> picia. do studni bakterje kału wraz z wodą, ~l'\'t:M•ii'. E Q!Wri 

16.30-16;45 .. s1~ rzynka techniczna _ korespon- Niemal polowa studzien łódzkich deszczową. 
dedn71~ biez:icą omówi i porad technicznych kwalifikuje się do opieczętowania, cze- . w przeciagu ostatnich dwuch tygo-
u z1eh rerl. Wacław Frenkiel · dll1 k · · 'ć · d · • · t • L ..1 • 9 

16.45-17.QO: Pieśni w wyk. Ma;ji TTąmbczyń- g~ Je ~ me, mozna ~zyin1 1 pozosta- m op1eczęt?wano na ereme . ?uzi 
skiei. (Tr. z Poznania). wiać m1eszkanców miasta bez wody. studzien, ktorych woda powazme za-

17.00-17.50: ~ransmisja Nabożeństwa Majowe- Pieczętuje się zatem tylko te studnie z nieczyszczona była bakteriami kału. I 
go z Osfre1 Bramy w Wilnie 

11-50-;--18.QO: „Kangur" - pog~danka przyrod-
1 

4 MAJ 1935 i. ~;~los~ d~:luJ~:YŻ~hi~ski~yczaje zwierząt", 1('11.n- ~ ... ,_, ~~rinr~y*n~ R~h_nf ni.:~P"Y Ul ł. ']~"-~' 
18.00-18.30: Teatr Wyobraźni nadaje o;łuchowi- Il tY ~ ~il~ ąj U~ ~U & W U ~Jl &\i Podczas dzisiejszego · przedpołudnia nalety 

s~o . dla r?zieci 1p. t. „O ,kapryśnej królew- zaniechać wszystkiego co nie jest konieczne. -
me I sprymym szewczyku. - B. Hertza. dla delegatów fabrycznych i kierowników związków Dz:ałają pod każdym względem niepomyślne 

18.30-18.4{): Pl'lZel!ląd wydawnictw _ omówi d wi:lywy, odczuwamy niepokój nerwowy i nieza• 
prof. Henryk Mościcki Z8WO owych dowolenie. Nie należy przedewszysbkiem roz· 

18.4-0-18.45. „życie a'rtvstyczne i kulturalne". Lódź 4 maja. f Wyktadv na uniwersytecie robotni- po~zynać nowych inter;sów . an.i _za.prowadzać 
t~.45-19.07: ~·1uzyka (płyty). ' . • · . . . . zmian. Koło godz. 10-eJ narazeni Jesteśmy na 
19.07-.J9.J5: Zapowiedź programu na dzień lvJ w Łodzi otwarty zostaJe Um· rzym będą miały poz10m w~zszy I prze większe stra•ty materialne i nieporozumienia z 

stępny. na- wersytet Robotniczy im. Adama Skwar I ;:maczone są raczej dla delegatów fa- osobami na wybitnych stanowiskach. Krótko 
19.15- 19 25: Muzyk;i (nłyty). Czyńskiego, który m1esc1c się będzie brycznycb, sekretarzy i kierowników I przed południem sytuacja się p~prawia. Między 
10.?~ 1'1 c'1 \Yi ;o -l nm ofri spo rtowe lokalne. przy ul. Sienkiewicza Nr. 3/,5 z . k, a odcwych oraz tych I godz. 12-tą a 14-tą z powodzemem możemy sta-
!9.30 - 1().35: Wiadom. ~pnrtowe ogólnonolskie, wiąz O~ Z, W • ' I rać się i obejmować posady mające związek z 
19,35-19.50: Krótki recital skrzypcowy Zdzisła- - .• u wszystkich, ktorzy ma1ą z ruchem za- I żPg!ugą, rolnictwem i górnictwem. Od godziny 

wa Roesnera. (Transm. z Torunia). . w lk • . wodowym bezpośrednią łączność. 14·ej do godz. 15-ej jest od1powiednia pora do za-
19 50 ?O O{)· Fel1'eton aktualny a a z gruz I . c:a Sł' h kt d delegowac' wierania związ,ków małżeńskich. Pótniejszy o-

' -;; · · · • ~ · UC .aczy na WY a Y • k~es do godz. 18-e1' nada1'e się do załaiwian1'a ko· 
20.00-.::0,45: Transm. ze Lwowa - „Wyścig pio· 1 . b d ki d b t 

senck" _ lekka audycja muzyczna. Przj;musowe z~ł3 s:;.::.n!e przy- ę ą zw1ąz zawo owe ro o mcze,, or- respondencji i sprzyja górnikom i hutnilkom. _ 
20.4c; 70.5.i: Dziennik wieczorny. pad4(ÓW za.-r""'rCW;ń ganizacje społeczne i stowarzyszenia. Następne godziny pNyniosą różne przyikrości i 
20.55-ą} .OO. „Ja,k pracujemy i żyjemy w Pol- ' -·P · ·· \Vykłady odbywać się będą 2 razy rozczarowania w związku z prac- zawodową, -

21OO
sce21'30 A d . dl I kó . Łódź. 4 maja. '1 tygodniowo po trzy godziny i obejmo- · :~dzv godz. 20-tą a 22-gą dobrze jest umawiać 

· - . : u YCJa a po a w zagramcą, {k) J k . d . d . . . , b l , . ł h się z lekarzami i prawnikami. Jest to także ~ 
21.30-22 OO: Konce rt symfoniczny w wyk or- . - a Się owia uiemv. w mm1 I wac ęc ą zagaan. spo eczne, ruc u za- powiednfa pora do zawierania znajomości z oso· 

kiestry P.R. pod dyr. J. Ozimińskiego. · sterstwie opieki społecznej ooracowa- wodowego, państwowcśc1 polskiej, hami wpływowemi. 
22.00-22.15: Koncert reklamowy. "ny zostal projekt nowej ustawv o wal-· ustawodawstwa pracy i zagadnień pra- Dziecko dziś urodzone - ambitne, uparte, 
22.15-2~.-30: „Lite~al. w literaturze': -.szkic lite- ce z tłuźlicą. cy. Cały cykl wyktadów dla 60 słucha- często ulega e).!oizmowi, lubi kierować innymi, 

rack1-wygł. sw1atopełk Kal'piński p . . . k Ć . b d • k . lO uczciwe, posiada talent or.ganizacyjny, sumienne, 
22.30-23.()(): „Na wesołej lwowskiej fali". I . roJekt ten przew1du1~ worowad~e- czy zai:i1y a się ę zie w. o. res1e pracowite. 
23.00-23.0?: \Yiadon;ości meteorologiczne dla me przymu:su zglaszama wvoadkow l tygodm. poczem kurs zaczme się od po- . 

23 .0t024u~~a~ru;~t:1c~!~eczna. gruźlicy .niebezpi.ecznei dla o.toczenia. czątku dla nowej ~rupy sfuchaczy. lli'r-II~Żł!In!"!g op§fek 
· AUDYCJ~ ZAGPANICZ~~. I Zgłaszame obowiązywać bedz1e leka- ~ . Wyl~ładowcam1 b~d~: poseł W. ~1a- Dziś w nocy dyżurują następujące apteki: 

PRAGA •• ,Kobziarz ze Strachonic· rzy. i lmowsk1. red. Buczy11sk1, red. Jan l••!lp- A. Potasza (Plac Kościelny 10) A Charemzy 

SKZOTPOJ~~łłOALGMA. Kwabar
1
et. • , - , Poza tern nowa ustawa- !1ało7,yć ma ~ pe, dyr. Jagiełło, poseł Tomaszlcłc,,- ~ ·'.! 1.„ (Pomorska 12} E Millera LPiot~ow~ka "") M.' . 

·~'u • eso " Wteczor. · I' · ' 15 OOO · ł C • h k• ł M d k" ' . ' "U ' ' . BUKARESZT. Wieczó; tan. na g.~rnny, 1czą~e powyzeJ , . . m1e- pose . .zermc. ows 1, pOse a eys 1, , Epaztajna (P; 0 trkowska 225), z. Gorczyckieito 
MONACIIJUM. Koncert muz. operowej. szkanców obowiązek Zakładania po- pos. Pączek, mwektor pracy Wyr.zy„ i (Pr,;ejazd 59), G. Antoniewicza, (Pabjanieka 50), 
KOLONJA. „Nadszedł mai". radni przeciwgruźliczvch. f kowski, i insp. Wróblewski. ł 

.ZEl'łO~ RÓŻAl':iSKI L~ - .t . . ~ , . ~ ...... • Twarz kobiety rozjaśniła się uprzej· 1 Inspektor Kercz zwrócił się do Fre· 
mym uśmiechem. da Baikera . „ • • - Bardzo mi miło poznać pana - - Na odjezdnem muszę panu powie 

Sm
"""erc1 inspektorze - rzekła, podając mu rękę, dzieć, że jest pan jedynym detektywem, 
:~ . . na której wycisnął pełen szacunku poca- ! jakiego znam, który mógłby pracować 
- runek. w policji. 

- Szkoda, że państwo już wyjeż- Fred Baker roześmiał się. 
dżają - rzekł. - Przyzwyczaiłem się - Dziękuję, inspektorze. I ja po· 

• • 
~,en-.e t"'1 
;~ l: 
"~ . . 

Will 3io .. Pr 
mm do pana panie Baker. wiem, że pan jest jedynym oprócz nie-
~ Po wieś i sensac,iPa J h · łl • b k - a c ętme pozosta 1ym ieszcze w I oszczy a Rysia policjantem, który 

Przypomniał sobie, że od wczoraj nie Przez usta szefa Centrali Służby rd::ce. Ale„„ tu Fred Baker spojrzał mf.słby być prywatnym detektywem. 
miał nic w ustach. Przez cały czas sie- śledczej przewinął się wiele mówiący wyn:.ownie na Gisię. - Pan rozumie! . Roześmieli się obaj. 
dział w centrali przyjmując meldunki uśmiech„„. I lnspektor Kercz skinął głową. Tymczasem na peronie rozległ się 
szukających Rysia i Bakera wywiadow- - Mam nadzieję, że jaśli ki.edykol- głos dyżurnepo ruchu. 
ców. Doszedł do przystanku autobuso- ROZDZIAŁ OSTATNI. lwiek przyjedziecie państwo do Polski....:... - Odjazd! 
wego i stanął, czekając na przybycie Upłynął tydzień. nie zapomnicie o mnie. - Dowidzenia panie Baiker. Niech 
wozu. Na Dworcu centralnym jak zwykle· -- Oczywiście, ale też iak pan in<:· pan nie zapomni napisać do mnie po 

Po kilku minutach z ulicy Wierzbo- w godzinach wieczorowych panował pektor zabłądzi kiedy do starej Anglji. przyjeździe do swego kraiu. 
wej wypadła falanga gazeciarzy wrzesz- wielki tłok. Z megafonów rozlegał · się proszę nas odwiedzić. Oto adres - Fred I - Będę pamiętał. - Dowidzenia! 
cząc zachryp!emi głosami tytuły najak- 70 chwilę głos. dyżur:ieJ!o. ruchu p~a-

1
. B~ker wręczył inspektorowi swój bilet Uścisnęli sohie ręce i inspektor ' 

tualnicjszych sensacyj. 1ący m?n~tonme. )!odzinę i tor z ktore-. wizytowy. Inspektor Ker~z chrząkn~ł. j ~ercz wyskoczył z ruszającego j·uz p,I)· 
_ Aresztowanie bandy Siedielni· go ode1dz1e. poetą)!. . . . - H~:„„ Pr~ip~nowałbym na o·d1ezd I ciąg~. Stanął na peronie i długo pa.tr;. 'ł 

kowa.„. W bufecie klasy pierwsze) przy 1ed- nem wypic po kieliszku. · za mknącym w cieniu nocy światełkiem 
AnRielski detektyw wykrywa morder nym ze stolików siedziała samotnie mlo- f · -·- O key' - Fred Baker skinął na ostatniego wagonu. Kiedy zniknęło zu· 

cę in. Releckie~o za 10 grooo„„ da, Żniezwykle :P,ięk~a ~obieta. j i..elncr:i-. - Proszę podać trzy kieliszki pe~nie, szef Centrali Służby śledczej ' 
_ ślub następcy Sherlocka Holme· ało·bny stroi w 1aki była ubrana do-

1 
sotern u. skierował się do wyjścia. Przechodząc 

sa z piękną warszawianką za 5 gro„.. dawał uroku jej wdzięcznej twarzyczce, !Jo chwili na stoliku pojawiły się trzy obok kiosku z )!azetami rzucił okiem 
Inspektor KercJ; uśmiechn'ął się. na której mimo piętna bólu malowała się I kieliszki złocistego płynu. · na tytuł nainowszego wydania Expr~s-

słodycz 1 wielkie szczęście. - Za was.ze szczęście - wznió<>ł su". Tytuł ten brzmiał: " 
Od chwili gdy ZClJkończył swe wy- S 1 d ł h ·1 d · · kt K jaśnienia przedstawicielom prasy upłd· · · i:og ą a a ona co c wi ę n~ rzwt ~nspe 0~ er~z. . · . . "Epilog hisforji promieni śmierci". 

1 we1sc1owe. W milczeniu wypili. Gma przypom- Tk . . . . . 
nęła nie cała godzina. Czekała. niała sobie ojca. W jasnych ')czętach za k ; m~ty c1.ekawosc1ą inspektor I~ercz 

- Mają tempo - mruknął. 1W.końcu widać doszła do przekona- s7kliła się łza . Jego nn było aby ży- up.ł łpismto ,1 stanąwszy obok kmsku 
Skinął na przebiegającego , ,gazecia- · · t k .r k' ł · t k· • · · · · pocza . czv ac nia, .ze. en na o,..o. ocze. iwa a 1 ~ 

1 

czy•:. 1e1 s~częscia. . W t t :":· h T d k , 
rza. Co dla przy1dzie, bo pogrązyła się w czytanm· Kłopotliwą sytuac1ę pn:erv1ał głos z • " os a me~ eł wt i. przed kz~. oncze-

pana komisarza? ks.iążki. Po upływie ~ilkunastu minut mel!afonu. . . ~ie~ 011!°~ru u a .0 się re. ~ C?1 naszef 
- Daj mi "Express" - odparł ins- drzwi otworzyły się i na salę weszło dwu' -- Pacią!! do ,Tczewa, Gdańska i ~ 0;1~dziec 0 wyndziku badbanł 1akie od ty 

pektor. wręczając chłopcu 10 groszy. mężczyzn. G-:łyni odchodzi z toru siódmego o go- 6~ !11a ~r~et>rowa an~ Y Y pr?.ez kc~ 
- Proszę! Jeden z nich wysoki brunet roze1'· dzine 1'edenaste1·. m!SJę .mu;ustershva WOJDY nad słynnenu 
P h ·1· · k k" ł · · d nrom1e • · • '" ' · R l k' o c. wi i gazeciarz ws. a twa. JUZ . 0 rzał si~ po sali i dostrzeJ!łszy siedząi::ą Fred Baker spojrzał na. zegarek. By· i "i!' ru~nu . snuerci • 1!1Z· e, ee iego. 

tramv.ra1u., Inspektor Kercz rozwinął ie- kobietę rzekł do swego towarzy·:>za ubra ła godzina 10 minut 45. ~kazało się, z~ pro~te!11e, ktf:!re st~y 
szcze pacnnącą ~~rbą drukars~ą .gazetę._ nego w mundur wyższel!o oficera policji. - Musimy już zająć miejsca. Odpro się P.rzycz!n.ą smterc1 kilku ludzi, a m1,. 
Na całą szero~os7 k?.Iu~ny widma.ł v:v· - Narzeczona już czeka na nmie. wadzi oan nas inspektorze. dzy tnnem! ! same!!o ~n.alazcy - Die 
dru~owany wielkiemi czerwonemi hte·. Zasiedzieliśmy się panie inspektorze. - Ba.rdzo chętnie. !>~zedstawta)ą. abso!ut~1e zadne1 ~a~to· 
rami tytuł: • I Inspektor Kercz, Qn te;> był bowiem, Zapłacił rachunek i wyszli, kierując sci. Dodamy, ze dzięki ~ym prolUl~nto~ 
•. „~reszto,yaru~ ba.ndy . morderc6~ ! w ~ilczeniu ~kinął )!ło~ą. P~deszli do i się na ~eron .. Z ł~t~oś7~ odnaleźli wa- ;,1'!dze nasze wyk~yly 1ed!1ą z. n~u~roz· 
mzyme~a Re1ednef!o 1 aspir~~a ~~,sJ.a. stolika. Kobieta na widok meznanego gon sypialny i za1ęlt mieisca. · - le)sztch h'\nd s~piegowsk1ch, 1ak1e gra 
Tajemmczy szef handy w w1ęz1en1u • jej człowieka utkwiła w nim pytaiące 1 - No, na mnie czas - rzekł ins· sowały w :olsce • 

Inspektor podniósł wzrok na zamie- spojrzenie swych niebieskich ~·:zu. Sko- pektor. - żegnam panią! Z ust mspektora Kercza, . gdy skoń· 
szczoną w klatce notatkę pod skrom--, lei przeniosła wzrok na drugiego męz- Gisia bez słowa podała mu rękę. I czył czyt!'lć, wyrwało się jedno słowo„ .. 
nym tytułem: , czyznę. Ten rzekł: Przez inspektora że)!nała swe dolych- - Psiakrew!.... 
„Taiemni~z~ śmierć doktora Walew· J - P~zwól Gisienko, te pr.udsta~iJ czasow.e życie. Jechała w• inne, może l ~ONLEC. 

skie~o'~, · ci pana mspektora Kercai. szcześhwsze •• „ · 
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STRESZCZENIE POCZĄTKU POWlESCI. Osobą tą jest Hanka ... O, gdybym mógł szukiwania, jakie prowadziłem, .. D~wo-: parł i cień' radoś.ci przemkną! p.o jego 
Hanka fronczakówna. mloda. niezwykle uro- jej powiedzieć prawdę!... Gdybym choć dów i faktów mam bardzo wiel~ ... Wszy I!warzy ; .~ . ~arazle P.rZy~uszcz,ema. ~W? 

dziwa dziewczyna jest pomyw~czką w nocnym był pewny, że to jest właśnie prawda!... stkie je tutaj zaraz wyszczcgólmę ... Lecz :J~ wydają , Się. Odp?Wladac rzeC~Y:Vds:o~_ 
lokalu :.Albatros", gdzie występuje tajemnicza Ale to wszystko, co wiem o. niej, jest tak najpierw opowiem o ·co chodzi".... CI ... Posłuchajmy Jednak, co. mowl alej 
para tancerzy w maskach - ' .. Grzegorz I Ju- dziwne i nieprawdopodobne, że obawiam -O, w tej chwili właśnie auto zatrzy o, Hance }ej opieku,: Andrzej F,ronczak. 
Ilta". On jest synem kamerdynera. ona - hra- się wogóle O tern 'mówić, by nie narazić mato się! _ przerwał mu Grzegorz. -- .- WIęC czyta] ... ~ ~zep?ął G~ze-
bianką. Julitą Krasnowską. Hanka kOGha się CzytaJ' dalej·'..... . g' or.z drzą.cym gl05em I c.IszeJ dodał. _. potaj mo' w p' k m tan ..... rzu. lecz on nIe się na śmieszność ... W każdym razie są b b d zwra~a ~: nią u~a~r. "" to sprawy, które należy uwiecznić na pa Obydwaj pochylili głowy nad c~ar-IBoze, Boze!... Gdy y .~o ylo praw ~ .•• 

Pewnego wieczoru Julita wśród' tańca pada pierze, aby chociaż po mojej śmierci mo nym zeszytem i Robert czytał dalej... Robert czytał dalej. , 
nagle na lśniącą posadzkę. Jakiś mężczyzna żna było n_ adal prowadzić dociekania i po ' . .. I - "Nie sąd zonem było maD leJ ~ant ecz . 
we fraku podbiegI do nieruchomo leżącej tan- cc zaznać szczęścia w życiu... o plą ego 
cerki. przyłożył ucho do obnażonej pieni 1 0- Rozdział 8' roku byl'a naszym skarbem największym 
znaj mil. że tancerka nie żyje. Na jej ramie- Marta kochała ją mitościa: naprawdę mat 
niu widnial krwawy znak w kształcie trójkąta. ..c" ~O r O.. ~ AP Q ~ : , D" czyną ... Ale oto dnia pewnego oznajmiła . Przybyły lekarz sądowy stwierdzi!, że tancerka "';iW ~ .., ..... ,,;w.J. 
żyla jeszcze w chwili. gdy badał ją jegomość . . mi że wbrew przewidywaniu lekarz'Y' 
we fraku. Szukano go p.o calym lokaIn. lecz - "Hanka ... - czytał Robert. - Je dzie~ięciu?:; .. ~ro~umiałeri1, że to nie I zo~tała matką ... Spodiiewa!a sit: własne . 
tajemniCzy .. lekarz" znikł bez śladu. żeli kiedykolwiek, Haneczko droga, czy mUSIał D byc .JeJ dZle~ko ... Częst? słysz a ,go dziecka... . _ . 

Grzegorz Lubow. wezwany do martwej, tać będziesz te słowa, ~edz, że pr~ys!ę łeI? ~ tem,ze cygame pory;vaJą cudze I Dla mnie była to no~i:na bardzo f~:
ujrzawszy ją bez maski, stwierdzfł ku swemu puję do opisu wydarzen ~ twego zycla dZIeCI, by potem sprzedawac cyrkow- ;pująca. Zastanawiałem SIę nad tern, ~ak 
wielkiemu przerażeniu, że to nie jest Julita Kra- Z naJ'g'ębszem wzruszeniem. Jak już za- com lub żebrakom... ~,tez' teraz Marta ustosunkuJ' e , się do Hanki . snowska, iego par.tnerka, lecz nieznana kobieta, 1 

Dalsze badania lekarskie wykazały, że niezna- znaczyłem, było to po moim ślubie z nie Grzegorz przy tych slowa.::h począł: Czy po uzyskaniu własnego dziecka pr~e' 
joma tancerka została w podstępny sposób ta- jaką Martą Chrzanowską, córką właści zdradzać dziwne zdenerwQwanit':. stanie kochać tę nieszczęśliwą od nieITlO 
mordowana. ciela folwarku. Był0 to małżeństwo swa Robert czytał da-lei; . ,. wIęctwa dziewczynkę?.. : 

Nadkomisarz Lisicki. prowadząry śledztwo tane. Ojciec mój mia,~ wte.dy trochę dłu-I _ "Mimo dymu i ognia wdarłem się Obawy moje, oka.zały się, nies.tety, 
w tel sprawie, staje wobec nlerozwi~zalnej za- Ch k d ł W Gd ś t ł A lk 
gadki. Grzegorz zeznał, że Julita :<rasnowska. g<?w, a stary rzanows ~ a,;"a ~a s ąl do wnętrza. Wskutek ciemnQści nic nie : słuszne... . y na Wla pr~ysz ~ , !1Je .a . 
lest ' spadkobierczynią wielkiej fortuny. pozo- corką Większy posag, Wle~zJat, ~e be~ widziałem. Ale krzyk .dziecka . torował stosunek 'Marty do HankI zmlemł . S1ę 
sŁawionej przez jei ojca. hrabiego Kmnow- ,,~iększeg? posagu': c?rka Jego m.e WYJ, mi drogę. W samym . kąci~ wozu ujrza-· O'g~om~ie. Anielka była.zl~n; i brzydl{J~m 
skiego, który zgi:Jął w Rosji wraz z żoną. Pie- D.zle zamąz. TranzuKCJa doszta .wl7c do I tern dwie chude rączyny, roztrzepotane I dZleckJem. Była przeclwlenstwem tlan
niądze, złożone w banku ;'.llil3 ma otrzyma~ skutku. Ojciec mój otrzyma t ~l1emądze, Iw nl'emocy, szuk. aJ'ace ratunku. Szarpną · ki. Podc.zas gdy. Hank,a ~ieszyla. się. s'ym. w myśl testamentu z chwilą ukończenia dwu- I. A lk 
dziestu lat, a więc za dwa lata. Hrabia Kra- a ja ~ żonę;.. ., .. lem te rączki, chcąc . pochwycić- czem- . pat ją .wszystk Ich~ąSI~dow, "me I Ulll-
snowski przed śmiercią wręczyI testament ojcu NIe chcę zle plsac o ~a~cle. IvI.?ze o~a prędzej dziecko i udec z tego niebez- ;kano I nazyv:a!lO .Ją "J~~~ulą . BolaJ,(J t9 
Gfzegorza, a ponieważ stary Lubow nie może nie była ~łym ?ZlOWle~lem. WIem! ze piecznego miejsca, ale dziec,ko ani nie I Martę. Stąd Jej menawlsc d~ , łian~l, kto 
się już takiemi sprawami zajmować ze względu w domu Ojcowskim przezył~ straszh.w~ drgnęło ... Przyjrzałem się bliżeQ i ·zrozu ; ra w naszym domu grała mewdLlęczną 
na swój wiek, przeto sprawę tę ujął w l'we okres dzieciństwa. Bez matkI, bez OPI(;~I miałem, dla czego ten żywy bagaż pozo rolę Kopciuszka. 
ręce młody Grzegorz. a ojciec był dla niej za wsze surowy Iv!0ze I stał w namiocie ... Dziecko było przywią I Cierpiałem ogromnie z tego POWOJII, Nad ranem policja odn-'llazła prawdziwą Ju- 'I • d k ' l b l d' l W'd' Iltę Krasnowską, która w stanie nawpółprzy- dlatego nie ur:11la.1~ .I1Ig Y, wy r,zesa,c .ze l zane do kolka, aby nie mogło uc.iec w no · albo,,:,iem ża mi y. o. zlec m. . I 7,1a-
tonlnym leżala za .miastem. Julita potwir:!rdziła. swego serca.lItoscl I WSp?łCZUCla ,dla .m: cy ... To mnieutwierdziłow mOJem prz.e lem, ze Hanka ma.r~leJe, vy naszym dow..l 
że jest spadkobierczynią wielkiej fortuny, lecz nych ... LUdZIe, którzy duzo pr,zeclerPleh [konaniU że to było dziecko p o c h w y- Inne dziecko na leJ mieJscu wyrosłotw 
!~dnocze~nie osk.~rżyla O~zegorza o t~~ że o~ W życi~, ~i,~s,zą się, g;dy w~dzą mnych. ta~ ,c Q p e~.r'~&H: <;Y.iąfłÓ,w -: 'I7CW [1' ~'J ,,('~ -' ;t;e sp~c~onym charakterem:, ugi<;łoby :.~,~ 
!4:~ wla~me WYÓWlo.~l ".za ~.mt'h'!tQd,J:hqiłc z9i~mą"", samo clerp(ących, ' Jak orh... . i' Odwiązal-em .szybko sznury porwa-!pod clęzarem tylu trosk I zmartwIen, 
Je] majątek. rzegorz Je'!t z umlony teml ze- N' . l" d" T . J' szcze bar ~ . ' . .. . 'b' I" l t ... l l' 
zniwiarńl I twierlizi, że to Ictamstw~: Następ- .. Ie mle l.smy zle,cI.. O e:, :-l tern dzie,,9.li:Q, L~;;s_we obJęCIa l wy IeJPS- .f,. ecz ąna sz a przez zycie . mes.}a c~l!tt, 
negb dnia Julita" c1)fl'l~ta ' zt!zt'llfnia, \{'(j'tfIpt01nlru- dZIeJ pogłębiało rozdzW1ęk.i między ,lal?l, my szynko na wolne przestworze. z czystem sercem, ufna w swe Siły I W 
jące Grzegorza, tłumacząc się przywidzeniami A Marta pragnęła mięć dZIecko. Pragn!e II Była to dziewczynka majaca może . dobroć Wiekuistego, który nagradza lu 
I .nerwową ch o rrJbą. nie ,t~ wzmogło sict ,. gdy . pe~nego ,~ma cztery latka ... Brudna, odziana w łachma Idzi za ich dobre czyny i mHosieddzie 

- W ~rodze po_wrot~ej do dnmu G~~egorz;nat- wroclła od lekarza I pOWIedZiała mi. ł wygłodzona Patrzała na ludzkie. 
knąl SIę na taJemntCzfgo .. lekarza. ktorego U b d' tn mi . ny, piacząca,. . .... A d' ł'" , dt ~ .. 
chce oddać w ręce poliCji, lecz dowiaduje ~it< - mrzesz ez Zle y. . . mnie wylękmonym wzrokiem, sądząc. g'y me mo~{a SClerPIec tlzeJ te~o 
od nadkomisaTza Lisickiego, iż rzekomym zbrod- W t~c~ ~wóch . sł.ow~ch . zmleśclł~ prawdopodobnie, że nie jestem lepszy od mev.:0lmctwa, u~lt;kla ~,dom~ .. Stało S!~ 
niarzem jest prokurator Piotr Czybirski. t~le, zł?scI, ze mozna mą było zatruc I jej dotychczasowych ciemiężydeli. Bóg te medawno ... NI~ m?g[lsmy Jej odna.lezc 

W domu Grzegorz zostaje list. w którym pol sWJata. . . I wie ile to dziecko przecierpiało w obozielPotem okazało SIę, . ze pracowała Jako 
anoni~owr auto~, nazywając sie?ie .. Rober,tem", . Nie będę tu szczegółowo opIsywał na c ańskim ' pomywaczka w "Albatrosie" ... Marta 
umawIa SIę z mm na Slostą. wIeczór w 'arze szego wspólżycia Powiem tylko tyle: 'j ygp t .. ··t . k ,. . chciała ją wydaf. zamąż za Filipa Ba~ Zaby" . . ... t • t' os anOWl em zaople owac Się me- -. . , 
" . T . G d' d' . ż d - Jezeli początkowo bY10 znosne, o po "'ZCZPS'!l'wa dz.ieuTczynk'" Zabrałem 1'", tożka, który obiecywał za mą sowite na am rzegorz oWla Uje SIę. e zamor o- , . . tł' . T e' pogarszało i J ... .. _V'f. ...... - • • ..... d .. S . d bł' I d . . 
wana na dancingu kobieta nazywa się Marta z!lleJ s ~{O SIę l!1~moz IW I ' do domu. , ., , g~.o y... . :po o aia mu Się miO a, me: 
Wild. a tajemniczy "lekarz", znany w świecie Się Z dma na d~len. . Marta UCieszyła się bardzo. wmna dZiewczyna... . 
przestępców pod przydnrnkiem .,()or,YI": był jej Pewne~o ,d?la na !(;dnym z- pla~ów _ Nareśzcle mamy dziecko _ po- Nie będę tu opisywał przeżyć Hanki 
koch~nkiem. Ro,?ert. me chce wY"!lemć swe~o na yrzedm~es~lU rozbił swe namIOty wiedziała. _ Jeżeli nie własne, to przy w "Albatrosie". Od tej chwili zaczęły się 
naZWIska,. lecz ohar~Je Grzeg!'rzowl swą pomvc oboz cyganskI. . . .' d dziać J'akieś cuda wokół J'eJ' osoby· . Więc w sprawIe wykrYCIa zbrodmarzy. M" t h' gd ż naJmmeJ cu ze. . . 

. Z rozkazu okrutnej ciotki Hanka wychodzi. oWlOno. 0_ em powsz~c m.e, y Nakarmiła ją, umyta i położ~la ~pa~. n~jpierw zag!ldkowe !ll0rd.erstvyo .na dan ' 
tamąż za starego zwyrodnialca. Filipa Balotka. wszyscy szIJ .s~c~ególme wI~czore.~ Nazajutrz dopiero moglem przYJrzec Się! cmgu: Do tej pory mkt me WJe Jeszcze 
który znęca się n~d nią i ma!tretuie w straszli- - ,na tO. przedmles~le,. by przYjrzeć s;~ jej bliżej. Tak ślicznęgo dziecka jeszcze i kto został zamordowany, kto popełnił 
wy ~pos6.b. Batoze~, P?zestaJący w stosu~ka~~ zbhs~a clekawen1l1 ZYCJU wIecznych WiO lriie widziałem ... Jej rozmarzoue oczęta I tę zbrodnię i jaki był powód tegyo pfze- ' 
& talemmczą organiZaCją "Krwawy TróJkąt. częgow . , . I k' N bl· d' t· t D b d' t·, 1. ł 
darał się ongiś o względy Julity M6ra go od- A'" t I 1 I miały w sobIe cos ame s lego. a a ej, s ęps wa; o z 1'0 m eJ wmieszana UYla 
'rąciła. Teraz nawiązał z nią st~sunki i społy· z:tu pew~eJ nocy .pows a, !l ar~. ' smętnej twarzyczce malowały się ŚladyjlrÓWnież Hanka ... Co don niej mogę przy 
kał się z nią w swej gaTSonierze. Opowlad~no, ze w ob,ozle cyga~skl.m wy [przebytych, nazbyt wczesnych cierpień . . iąc,- że jest niewinna ... Hanka nie zdoby 

Pewnego dni~ B?-1ożek urząd,ził w s·:·".ch a- b~chł pozar. Od ogms.ka za~al~ł Się ua- !Dziewczynka odznaczała się niebywa-!taby się nigdy w życiu na . czyn hań
parlamenłach Wielki bal, n.a k.tory za.prOSlł Ju- mIOt, a potem WSZystkIe namIOty stanęły I te posłuszeństwem. Wypełniała wszy- biący. 
lttę oraz prokuraltora Czyb!rsklego. W ogniu I ~ . . II . k' 

o czwartej na4'i ranem gdy goście chcieli się :. . h ł ., e stkJe rozkazy błyskawlczme z ogromną Jestem przekonany, ze wszyst le po-
pożegnać. nigdzie nie ~ożna go było znaleźć. ,StrazBogtmot wla tP?Jec a al na mlęJN~ t dokładnością ... Dobrzeją, widać Wyćwi:"1 deprzenia. rzuciła na nią Julita, mianują-
Drzwi gabinetu były :l'amknięte .. Wyważono je. pozaru. y ~ O e ma,. ,llP!l na noc.. le czyli w obozie cygańskim. ca siebie hrabianką Krasnowską. Mam' 
~ówczas znaleziono Batożka .sledzącego prz~ 11?-0~łeI? SP~C w duszne.J Izb.le. Uc~ePI1~m Marta traktowała ją 'jak własnedzie co do tego pewne wątpliwości. Inte'reso
b!\1rk~ z rewol~erem w pr~we! rłę~e. ZN prba.weJ SIę Jaklegos wozu strazacklego l pOJe- cko Troszczy·'a ('ię on ią ba.rdzo Po-' warem się tą sprawą i doszedłem do re" '. st\:rom sączyła Się k'rew. Nie zy JUŻ. a lUr- h ł . " ... .. 1 v . ... I 
ku leżał klucz od drzwi oraz pożegnalna kart- C a1em ~a. mIejSCe pozaru... ., nieważ nie wiedzieliśmy jak się nazywa welacyjnych wniosków... Przekonatern 
k!l: - .. O~chodzę ~obr<?wolnie. "Nie pytajcie Na mleJSC~ ~ast~łem tłum. gaplO~, i skąd pochodzi, przeto nadaliśmy jej się mianowicie, że Julita nie ma z hra
nlko~o o mc. BaWCie Się dobrze. Wszystko dwa wozy strazackIe oraz kilku poh- imię Hanka".bianką Krasnowską nic wspólnego ... 
Jakgdyby wskazywało na to że Batożek popeł- . tó '1' h rządku Okazało . . . G' . 
nil samobójstwo. . . c~an. w, pl n~Jącyc ~a. .' . Przy ostatmem słOWIe rzegorz me Kim jest Julita? .. Często musiałem . 

Jedyny przyjaciel Hańk:i, Andrzej Pronczak. SIę., ze ,c~gan~e, ?bawI~Jąc. Się OdPOWle-lm6gł już nad sobą zapanować ' i rzekł o tern myśleć... Z przeprowadzonych 
umiera, pozostawiając Grzegorzowi swój pa- dzIalnoSCI, uCI.ekh, zabIeraJąc. ze so~ą wzruszonym głosem: przeze mnie dochodzeń wynikało że 
miętn!k, w którym jest opisana tajemnica życia wszystk~, COSlę dało. W namIOtach, obJę '- Słuchaj . Robercie... Przecie hi.:. :prawdziwą hrabianką jest Hanka ... -{ak! 
HankI. . . tych o?l1l.em,. poz?stało ,tr?chę nędznych storja życia Hąnki pokrywa się całko~i. Przeprowadzałem skrupulatene docho-

Grzegorz wSI~dil do auta I wraca do l do- szmat 1 mewIele zywnoscl. cie z historją życia małej hrabianki Ta- dzenia i dószedlem do głębokiego prze-mu lecz po drodze szofer pod groźbą rewo we- .. b ł" k" P . . " 
ru 'zihiera mu pamiętnik. Straz ogmowa za ra ~ .Slę en.erglcz- mary Krasno~s leJ.... rzecle WI'es~, .ze sWiadczenia, że tak właśnie jest. 

. Grzegor7; wraz z Robertem udają si.ę n?- p~- nie d<: robo~. Pomaga!e J~J '!" teJ pracy po rozstrzelamu ~rableg.o. Krasn?wskle- Na potwierdzenit tych słów brak mi, 
szukiwanie tajemnic~e~.o aula. .PrzebleraJą SIę ludnosć CYWilna. Ja rowmez przystąPl- go przez bolszeWików oJciec mÓJ zabrał oczywiście, konkretnych danych. 
jako m~nterzy li znaJ~t;J~. POST.K.klw~~i .maszynę' łem do pracy na ochotnika. Oblewałem mnie i trzyletnią hrabiankę, Tamarę, po- I dlatego właśnie spisuję te słowa 
D podworzu pa acu meJa lego ru" <ł' {le

g
of · d wodą płonące szmaty i ro.zbijałem namio czem przekradł się z nami do Polski... aby Inni którzy J'e przeczytaJ'ą konj.ynu' Goryl zostaje wezwany przez 8we6 o sze a, o b t· l • , " dk ' P d' d b·t . T' , L 

kt6rego dowiaduje się, że prokurator .c~ybirs~~ ty, y S turnIc oglen W zaro U: .., ewnego ma, g y ~a":'l em SIę z . ama owali moją ' pracę i wykazali niezbicie, 
z.,ostał zamordowa~y. Zb.t"odniarze. ~bc!eh zab~c Nagle do uszu mych doleclal . Jakls rą. na podw6rz~, ktos; Ją. 1?orwaL. ~ó-:- że Han'ka Fronczakówna i Tamara Kra
Go;yla, lec~ .w, clemnoś~lach omylili Się, przYJ- dziwny skowyt. Obejrzałem się. Za płót wlOno .wted~, .ze porwalI Ją cygame ... snowska _ córKa hrabiego Krasnowskie 
mUJąc Czyblrsklego za lego. s~bowt6:a. . _ nem płonącego wozu płakało dziecko ... SzukalIśmy le~ przez szereg lat... l oto l go _ to jedna i ta sama osoba! 
kiegJY(T~z~~~:)Rfb~~~a~:kr:~~!~~~i ~~~e:~_ Nikt jeszcze do. tego wozu nie do.tarł1teraz d.owladuJę się z tego czarnego ze- Zachodzi więc pytanie, kim jest Julita ' 
d b .. . do n'lego poczem zal'ął l'ego miej- albowiem tam pozar wybuchł dopiero szytu, ze Fronczak znalazł Hankę w obo . a nlaląC SIę, . ł . . , k' C· b t . b l 
sce w pałacu. I teraz. Nie miałetn czasu do narnys.1u. ,zJe .c'ygan~ 1m... ~yz y o. WięC Y o, 

Pewnej nocy Rob~tŁ wr~ :- Grzeg?rz~m Sprawa była jasna. W wozie było dZlec,mozhwe, ze Hanka Jest hrabIanką Kra- (Dalszy ci~g ,,).ułro) 
otworzył Kasę, w Móre) odnajdUje pamiętnIk ko. Cyganie w pośpiechu zapomnieli za-snowską?! . ""t 

F'ronczalka. zesz t i U_)I brać zywy bagaż. Ale jakże matka mo-I ~obert podIlló. ~ł ?:lowę: . .. 
CZy~~~ Jk~c",~~,:i: ,,~;~n CZIIQYi l gla w takiej chwili zaoQln!1i~~ · ~ swe!D - Wszystk0.lest mozhwe ... - od-f · . 

, 
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Kino-teatr • 

„M.I RAZ'~ 
Polski film c sensacyjno-
erotyczny ARNA PERLA 

I.> li " I • 

11 listopada 18 (Konstantvnnwska) 
DZIŚ PREMJERA I 

' , I 

wgr
01 Eugeniusz Bodo. RERI, PHchał Znicz, teli~h:~~~~ewicz 

„„„„„„„„„111111111mimi„„„„!!"'if"E11B1111@••1mum1&mswwll!i 

„COliSO" c·zto·ipowl„diHEK BEZ T f AR-ZY 
Zielona 2-4 Rtoiyserja Karola Lam.aaa - pi'Odukcja Sa~haa, Film W!edell 

= w tr ŚZP W roli głównej bohater Nibelungów REWELACJA! 

Poraz pierwszy . w łaodzi PAWEŁ RICHTER, Maria Solweg, Fritz Rasp. Wera Engels NAPIĘCIE! 
ZGROZA! 
SENSACJA! 

BOMBA śMIECHU! 

Pocza,tek o godz. 4-ef IPO poł, PECH O W V M .A RV N AR Z'' 
Niedziele i Sabofy o gQ\iz. · 12-ej w ,POł. 9 I 

HUR.AGANY WESOŁOśCll 
w rolach głównych: Him Sa.am
mervme i Zasu Pitts. 

'•' !§+* • ... Nmtą I „ .,. 1 ,, 5 

Kino•lealr ostatnie dnu Poraz plerwtzr w &.octal Kino-teatr 

M!!lłD Flip i Flap oraz Buster Keaton ló~IJ I 
POC'E. O fi· '12 w najnowszej swej produkcji. Passe partout t bilety ulgowe prócz urzędowych niewatne. POCZ. o a. 

DR.MED, 



K W~Ś!~~!~~~ze~~~an~il!~~ ~~~~!z!~lski I narow~!~!ae~~!~.~!~~~Z~!~L!wa~oudzi 
W. dniu wczorajszym odbył się w Po- Oszczep: 1) Kwaśniewska 40.68 mtr. ł L6dt1 4 maja. l by około 300 uczestników, na starcie .3 

z~anm lekk?~tlet~czny ~e~z kobie?Y (n(}wy rekord Polski), 2) Smetkówna Narodowy .Bieg Naprzełaj,, zor~aniz.o bi.egów, . stanęło jed~nie 100 zawodm-
m1ędzy reo:rezent~cJą Ło~z1 1 Poznania, (Ł) 35.98 mtr. 

1 
wany poraz pierwszy w Lodn, me wy- I kow, co 1a~ na lódi, J~t. cy~r~ .stano.w-

~~óry zakouczył się zwy•c1ęstwem Pozna- Dysk: 1) Głażewska (Ł) 29.42 mtr. padł bynajmniej tak imponująco, jak się czo zbyt nikłą, szczegolme. 1e~h. wziąć 
i1!a w ogó]nym stosunku 69 :53. 2) Plucińska (ł'J) 26.95 mtr. lego spodziewa.no. Z zapowiedzianej licz propagandowy charakter, 1aki impreza 

Poznan górował w biegach, a zw?o.- · ta miała nosić. 
szcza w sztafetach, natomiast Łódź mia- • · „ Bieg na przestrzeni około 4 klm. dla 
ta przewagę w skokach i rzutach. Porazka ŁKS-u w Krakowie stowarzyszonych, wygrał Gubański I (S. 

Wspania:ą formę w rzucie ost::zcpem · . K.S.) w c:easie 13.32 przed Nagajczykiem 
\\rykazała Kwaśniewska, która iaż na Po- 1 R b i .a k I SI k" (WKS), Stelmachem CWKS.), Stanikow-
czątku sezonu potrafiła 11oprnwić swój~ nc zwyc ęza wyso ocy ••owo " ąs skim (WKSJ, Gubańskim II (SKS) i So-
dotychczasfJ;vy rekord Polski, UZJ'si'wiqc Lódt. 4 maja. 'rozłoi~ł bez specjalne~o wvsilku osła- dułą (SKS). Startowało 26 zawodnikew. 
40.68 mt!·. . Dwa spotkania ligowe. rozegrane Ne ny brnkiem Smola i ttołotv . zespó: Bieg na priestrzeni około 1500 mtr. 

Wym1k1 poszczególnych konkurencyj na boiskach $więtochłowic i Krakowa hcnJammka ligi. bijąc ~o w stosunku ' dla młodzieży szkolnej wygrał Olejni-
były _następujące: zmieniły niespodziewanie znacznie ta· 5:0 (1:01. Bramki zdobyli tvm razem 1 czak (gimn. Piłsudskie~o), w czasie 4.56.6 

Bieg 60 mtr.:, 1) Piaseoka (Po.wa1i) bek ligową. Krakowska Garbarnia i dla Ruchu W1limowski (3) i Wodarz. I przed Agaterem (gimn. Niemieckie), Ty 
8.8 sek. 2) Szajnowna (Pozn.) dzięki zwycięstwu nad zeszforocznym , ł.ódzki Kiub ~P'..1rtowy gościl n kra- I lińskim (gimn. Reymonta} i Sadakiem 

200 mtr.: O Swiderska (Pozn.) 29.5 oogromcą mistrza Polski Ruchu _ 11 ko wskiej Garbarni, . której po dość mi~ 1 (gim.n. Piłsudskie~o). Startowało 49 za-
sek 2) MondTalówna. ŁKS-em odebrała Warcie prowadzenie, . zerncj $~1ze ulegt w nieznacznvm stt~ - 1 wodników, przyczem zstłoszonych było 

fjleg RO mtr. płotki: 1) Plucillska (t) . \\"ysuwą.if\C się przed Rucbern na pierw j isunk1.1 J iii (1 O). W zespole Jódzkun nie 1

1

147. ~ała s.etka nie stawiła się więc na 
14.6. 2) Swiderska (P) 15.2.. sze mieiscc dzięki lepszemu stosunko-

1 
5JJJdzi~-.vanit.' najsłabszym za\v:dni- starcie. . . . 

Ble~ 800 mtr.: 1) Swiderska 2.44, \Vi bramek. Warta znalazła sie więc ~iem okazał się tyn: razem K3:-.1s!ak, .W oda·tn1m b1e~ dla mestowarzy-
2) Ołazewska (Ł}. • Joplcro na trzeciem miejscu. W środ· i<ttirv ~1 wnrzał bramkarzowi ł0dzian l·szonych, na dystansie około 2 klm., w 

Sztqf~ta łXIOO mtr.: 1) Poznan 56.4 ku tabeli nie zaszły żadne zmiany wr.· Piascck:ernn dużo nieprzyiemnvch sy- i którym ~iewiadomo "'. jaki sposób, star· 
sek. Łodz 57·2 sek. . , 1Je: pauzowania wszystkich klubów, na ttl:\cyj. PP dluższej przerwie zad~biu- tował tei K~rpesa, pterwszyi:i by_ł_ Ku~-
1 . s1afeta 4x2,oo, mtr.. 1) Poznan 2 tom!ast porażka ~ląska pomo~ta Cra-1 tuwuł w drużynie łódzkie.i na sn:rnjn('i pesa w. czasie 7.39, ~awodmk I~. me 
nm. k se~vd~ Łodz. . . . . covii i Wiśle d·> poprawv ich lobt, P':m\:cy .1::il1c-zyk. JJo przcrwv wypof.ł z~s~ał Jednak sklasyfikowa~y. Pierwsze 
. s( ok l z mieisca. 1) Kwaśmew-1 dzięki leJ>S7emu stosunkowi bramek. l o-n b:udzr hladG. J•atomiast oo p.:rn.~:e mie1sce zafął ~an-v:sz w czasi~ S.28 prze~ 
ska Ł.) 2.25 mtr. · M' t . p I k ,.. •. 1 • . 11 .1 . ·i „ -~ . .. 1 'k" 1 . l Prussem, Ce!!hńsk1m, Olczakiem, Szczes 

Slwk wdał: Piasecka (Pozn.) 4.76 'rk•l1s,rz o_sll z~mlsck1"s1e na '.wżym .).\ rr!1.~)C~)S11.:".m Zk'.l\v?~TIJ 1end1tnda 10l~,rn1niakiemiK~uślińskim. 
mtr. 2) Słomczewska (Ł) 4.63 m. ·~ ' a. n1 m ry" :~ u ., .... ~s . za oora .~ę! . cuyna ,1 ~m ~ uma pa a :l pr1.c· P"Pi""' 1 n 

Skok wzwyż: 1) Janowska 1.40 m. arnnaną \V ubiegłą rncdzlcle w Łodl1 1 rwy ze nrza. u R1c311era. 

K.ula: 1) Kwa~niewska 10.12 mtr. 2) N edzlel e wody bo serska·e Piłkarskie mistrzostwa Europy Janowska (Ł) 8.81 mtr. n za 
. W większ.ości państw mistrzostwa 

nod znakiem walki Chmleiewski-Oi.at'ek piłkarskie weszły już w stadjum decydu-Jutrzejsza S!DSaC)a ł" jące. Nie od rzeczy więc będzie przed-
0 wielkiem zainteresowaniu jakie wy pótnlej wprost z Gdyni. stawić tabele pierwszych trzech zespo-

plłkarska W Ł1Jdzł "·ołafa jutrzejsza Impreza picściarska w 1 Powrócił już też do todzi Chmielew- fów na listach mistrzowskich w poszcze-
Olbrzymie zainteresowanie jakie to- · Teatrze Popularnym świadczy najlepiej ski. któremu trudno było jakoś rozstać gólny.ch państwach. 

warzyszv jutrzejszemu spotlrn.niu Tury- ~ przedsprzedaż biletów, którrch wię.k- się z narlcm1i i pi<;-knem Zakopa11em. Że W ,pierwszej lidze angielskiej iprowa
ści - Łi<S o puhar „kibiców" jest uza- ~ szość zostnłn już w ciągu pierwszych dni pobyt w Zak~p~~em dob~·ze .zrobił Chmi~ dzi Arsenal przed Sunderlandem i Man
sadnione jeżeli zważymy, że rywalizacja · r0z~przeclana. ! lewsklcmu m1ehsmy m?znosć przekonac , .:hester City. W drugiej lidze na pierw:
tvch zespołów o prymat w .,piłkarstwie I Zespół Maryna·rki prz • je7.dża d?.i. inj się ,~·c~o~a;l w CJ;as1e Biegu t:Jarouowe~o, szem miejscu znajduje się Brentford 
łódzkiem trwa od lat. ~\C niizina h włeczoro\ łJ w swym naj ~~l~1z p1_.s cm~z !KP znalazt 1e na stadJo- przed Westham United i Bolton Wander. 

Pierwsze spotkane roz'egrane w ll'Oku silniejszym skłl.idzie. Pierwsza part.ia 11 1~ Łl ;::.-u, Jednak. tylko '~ charakterze 1 We Francji na czele tabeli kroczy 
ubiegłym zako6czylo się po sensacyjnym '. m:uynarzy, a wif,'c. Kozakow i Wągrow- widza. Jutro będzie on głownym boh.i-

1 

Sochar przed Stras-burgiem i Racing Pa-
przebiegu zwycięstwem Union Touringu ski przybywają z Warszawy, gdzie prze terem z~wo.dów. . . ry1ż. 1 

w stosunku 4 :3. ' hvwają na kursie przeszkoleniowym. - I SpecJalme staranme przyigotowu~~ si~ I We Włoszech pierwsze miejsce obsa-
Jak będzie jutro trudno przewidzieć, Reszta ood wodzą kapitana marynarki do jutrzejszego. spotkania Wdow111sk1, dzila chwilowo Anrbrosianą, maiąc jed

w każd:~rm razie nie ulega kwestji, że Karpi(1skie~o przyibywa w dwie godziny ~r~ycz.em ~l~śc1~rz I-łakoahu. który . ta.k nak tuż za sobą Juwentus a dalej flo-
walka będzie b. zażarta. ~W' ;me ''1*' ••' :--w1et111e s·p1sał się, w teg~rocznych n:1: . rentinę i AC Roma. 

ŁKS występuje do zawodów w skta- u::1Hi!\li iilllli!iiH!llliHl!llillillllll!ll!lillllli!ii!lliilri!111illilH!fl!itllllil11 strzostwach , ~kr~go~y<Ch 1 w ?.sta.tmeJ i W AustrJi prowadzi Rapid mając naj 
dzie normalnym, Union Touring z Kró- · · walce z Woz.mak1ew1~~em, w ktoreJ zo- i g-roźniejszego ' kon~urenta w Admirze i 
Iasikicm w ataku. Początek jutrzejszego Par11er-PaJkOWSk1 stał orzeczemem sędz10~ i:noc~o skrzy,w I kroczących za niemi Viennie i Wakerze. 
meczu o godz. 16.30. Ił\ i d,zon~, s~o~zystal naJw.1ęc~J spoś.ro.d Na Wę.grzech pierwsze miejsce oku-

• ~ie weźm· e ud tału w barwach łodz.k1ch pięsciarzv z trenmgow ze Smt- powała Ujpest przed ferencwaros. Iiun-
NOfiltOfk sportowca łódzkiego Amer~ki w menarh o puhar them. . . ł garją i Szeged, które dopiero ·P.rzed diwo-. . . . I ' · 'Również 1 ca Y pozostały , program ma tygorlniami było gościem lwowskiej Wsz".stlue ~odzk1e kluby! zrzeszo-ne Davisa walk został przez organizatorow impre- Pogoni. 

w ~ol~kim Z~iązku ~otocyklo"".ym or- Znakomity tenisista ameryikański po- zy niezwykle starannte ułożony, tak, że 
ga01zu1ą w dniu 12 ma1a w Łod~i ws~ól- 1 lak z pochodzenia Parker • Pajkowski impreza ja'ko całość wypaść powinna Bł · d k • 
ne świ~to n:ioitocv_ldowe. w cza~1e święta : uchodzący za na.iwiększą gwiazde przy- I bardzo dobrze. Przed~przedąi biletów eg1 naro owe w ra !U 
odb~dz~e się, def~lada wszystkich moto:! szłości . amerykańskieg:o tenisa. nie wet~ odbywa się Wagons L1ts. Plot!!kowska . W dniu wczorajszym na terenie całej 
cykltstow. łodzkich na Placu V(/ olnośct ,. mie już definitywnie udziału w reprezen~: nr. 64. niemal Polski odbyły się Biegi Narodo-
przed wo1ewo_dą Hau~e-Nowakiem. tacyjnej drużynie AmerY1ki. która uczest we. Do bieg~w tych zgłoszonych zo-

Do zawodow cU:uz~owyc~ o puh~r niczyć będzie w rozgryw'kach o puhar Kalendarzyk sportowy, stało ogółem ponad 14 tysięcy zawodni-
dr. Zausmera, zgłosiło się oJ!ołem szesć I[) . p d d ków, jednak nie wszyscy startowa ii ze 
klubów a to· I K P. Zjednoczone Ma- · avisa. owo em 0 mo":Y ze stro?Y na dziś i jutro wzr;lęd" na chłodną porrodl<>, M1'ędzy i·n. 

• I o' . . • WIMA z d1 Parkera jest chęć ukooczema przez me- . • . (> ... „ 'V kabi, K. ~·· ~yer i • • ~w~ Y roz I 0 nauki w szkole. .Kalendarz~ sportowy na dzie_n dzi- biegł zostały odwołane w Warszawie i 
po·czną się na1prawdopodob01e1 1eszcze Ig . sieJszy, prócz gier sportowych o m1strzo- Gdyni. 
w maju, przyczem !Qsowania spotkań do . O~tateczny. skład chrużyn~ trzymany stwo nie przewiduje ciekawszych imprez Rekord pod względem startujących 
kona ŁOZB. w przyszłym tygodniµ. Jest !es~cze c!ą.gle przez związe~ .a~e- sportowych, natomiast w : .: iu jutrzej- zawodników ustanowił okręg wileński, 

W stanie zdrowia Wasilewskiego, '.Y'~anslln w ścisłej ~ajemnlcy choctaz Jest szym, t. j. w niedzielę odbędą się impre- gdzie bięgało ponad 4 tys. zawodników, 
który po doznanym wypadku przebywa JllZ rzecz~ pewną, ze skład ten został Już zy następujące: co jest objawem niezwykle pocieszaja,-
w szpitalu łódzkim, zaszła znaczna po- przez związek ustalony. Piłka notna. Boisko Union Touring, cym. 
prawa. Wasilewski będzie mó~ł w pi:ze· W grach pojedyńcz~ch ~merykę ire- godz. 11-ta, mecz o mistrz. klasy „A": w ważniejszych ośrodkach zwycię
widywanym uprzednio terminie dwuty- prezentować będą Alhson 1 Wood a w Makabi - Widzew. Boisko ŁKS-u o go- 7.vli: w Bielsku na 6 klm. Józiak 21 37 
godniowym opuścić szpit~l. 'XI/ szpitalu ~rze po~~ójnej para Budge-Maco. Du- dzinie 16.15 „de:rby" lokalne - mecz to-1 w Katowicach na 5 kim. Gwóźdź i7,i9 
odwiedzają ~o stale czołowi kolarze łódz zo nadz1e1 pokładają amerykanł~ właś- warzyski: Ł.K.S. (Liga) - Union Tou- przed Bytowskim. w Krakowie _ na 5 
cy, a. wczoraj był u nie!!?• prz~były spe.: nie w grze tej pary, która uwazają za ring: Boisko 'YKS-u o godz. 11 mecz 'dm. Jurczyk 18.09, w Wilnie na 3 kim. 
c1alnte z Wąrszawy, kie,rownik s~kc11 bardzo dobrą. o mistrz. kl. „A : S~S - ŁTSO i o go- żvlewicz we Lwowie - Raf przed Ja-
Fortu Bema, p. Woź.niak. dzinłe 16.30 mecz o mistrz. kl. „A": W. w"orskim.' w Chorzowie na 7 klm. I-lar-w bieżącym miesiącu rozpoczynają K.S. - Wima. Mecze ·o mistrzostwo kła- tlik 18.30 5. 
się mistrzostwa drużynowe Polski w te- Spotkanie Łodf-Warszawa sy „A" PQI>rzedzają przedmecze rezerw. StwierdzM nalety, że pom~,isl roze-
nisi1~. Kluby łódzkie przydzielone zosta-

0 
p ha Re ubllkl„ Boks: W sali Teatru Popularnego r;rąnia Błegów Narodowych we ws7y«t-

ły do grupy warszruwsko-ł6dzkiei. Z to- _ U r '' P przy ul. Og-rodowe1 o godz. 11.30 przed kkh ośrodkach okazał się b. tln!:ln- i ~1a dzi, akces swói do mistrzostw zgłosiły MłędzymiastowY mecz piłkarski Łód't poł. zawody bokserskie: Reprezentacja cu .1rnlosatne znaezenie propa~and;>wc. 
czterv następujące zespoły: Union Tou- --Wairszawa o puhar „R.epubliki' d'ojdzłe Marynarld Wojennej - Czołowi bokse-
rin~, ŁKLT., WIMA i ŁKS. ~ pierw- ostatecznie do skutku ł odbędzie się w rzy łódzcy. Rzemle'lnlczy bieg kolars!g„ 
szej rundzie ~ra ŁKS. z ŁKLT., a Union dniu 12 maja w Łodzi. Skoleł gospoda- LekkoailetYka. W Partk.u Poniatow- ~ i.\I 
Tourin~ z \X'KS. 1922 {Warszawa). WI- rzem meczu winna być tym razem War- skiego o godz. 12-ej w poi. bieg sztafe- Lódi, 4 maja. 
MA przeszła do drugiej rundy bez gry i szawa, Jednak Łódt zwróciła się ze towy 2 kim. X 7 o nagrodę „Kurjeira 1W. Pa.l"liu. Pociiat~kie·J!o odbył się 
spotka siię ze zwycięscą spotkanie ŁKS.- W:Dględu na dogodność terminu z prośbą Łódz.kiego". doroczny bieli kolanki na przestrzeni 
ŁKLT. o ~ozeg.ranie meczu w naszem mieście Gry sportowe: Na boiskach w Łodlzi 25 klm., ori{aniiiowanv przez Resursę dla 

W Łodzi powsfał przeCt nie<ławnym na co słołlca wyiraziła swą z.godię. R.e-1 dalsze mecze o mistrzostwo kl. „A" w młodziety uemie~lniczej. Bie~ wygrał 
czasem nowy klub motocyklowy p. n. prezentacja Warszawy będzie niezwykle grach sportowych. . Zyppel (Zjednoczon•), w cza&e 45.5 
Strzelecki Klub Motocyklowy„ Kapita- silna, gdyż wystąipią w nie.i nowopozy-1 Kolarstwo. Międzyiklubowe zawody erzed 'TicaQvJciesn {Ziedn.). Wójcikiem 
nem spodowym klubu jest były zawod- skani przez kluby warszawskie. gracze kolarskie, organizowane przez Bar- (Bieg}, K~, ($'W'łt), Bronia·c~ykiem (T~ 
nik UniM T ou1'in.gu, p. Ke-stenber~. ~1raikowscy Ciszewski, Smoczek i inni. Kochbę. Z.S.) i ~kim II (Restlt1"&a).. 
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Pan filip wybrał się na konną prze)atdżkę 

za miasto. Włożył krótkie spodnie, wysokie bu 
ty i przyczepił sobie Jedną ostrozę. 

- Dlaczego pan ma tylko na Jedne) nodn 
ostrogę? - pyta zna)omy. 

- Bo poco Jest potrzebna druga ostrnga?
dziwi się pan Filip. -- Czy pan myśli, że lak Ja 
dam koniowi W· Jeden bok ostrogą, to ten dru· 
gl bok nie poleci za tym pierwszym? 

** * Do kawiarni -wpada uradowany Samowar· 
czyk. 

- Dlaczego )eSt!o'ś ti;kl wesoły w tych cza· 
sach ogólnego kryzysu? - pyta znalomy? 

- Cieszę się, że moje dziecko będzie inte
llg&itne._ 

· - Skąd wiesz, że twoje dziecko będzie in
teligentne? ..• 

- Przed chwilą dowiedziałem się właśnie„. 

1936 

Przed u zem 1m w An lf 
H'11 

, ,,MORALNY" KOST JUM KĄPIELOW1' 

i 

i 
- i 

- Czegoś się dowiedział? Oto cztery pary słynnych koni windsorskich, które ciągnąć będą w dniu jubi- Ten kostjum chyba nie urazi skromności 

- Ze ten facet, który przychodzi do mole) leuszu złotą karetę króla. najsurowszeł!o policjanta? Piękna ame-

ll.l•••••••••••••lil••••••••••••••• i rykanka demonstruje nowy model ko-żony, kiedy mnie niema, Jest doktorem filo· 
zoł)I.„ Po rz w olandji 

1 stjumu kąpielowego wykonaneł!o ściśle 
podłU.t! - przepisów policyjnych. „. 

* Na rogu ulicy stanął Jakiś człowiek i krzy. 
czai: 

- Panie i panowie!... Za Jedną złotówkę 1 
żdradzam tajemnicę WYrabiania masła z trawy! I 
Tylko za jedną złotówkę! . 

Posypały się złotóweczkl do kapelusza. A 
każdy, kto dał złotówkę, otrzymywał zamknię
tą kopertę. A w kopercie leżała kartka następu
JąceJ treści: 

- Kupić kawałek łąki. Do tego dokupić kro- • 
wę. Potem zaprowadzić krowę na łąkę. Niech I 
krolWa naźre się trawy, Po pewnym czasill 
wydoić krowę i mleko ubić na masło. 

** „ 
Pan Kiejstut Wątróbka wraca o czwarte} 

nad ranem do domu trynknięty w pestkę. Na 
schodach wita go dozorca: · 

- Uszanowanie, panie Wątróbka-. Widzę, 

że pan Jest znowu zdziebko pod gazem„. 

- Co? Hep„. Ja„. ja pod gazem? Mo„ mo
tllwe„. 

- l nie może pan kluczem do dziurki trafić, 
co?.„ Dawaj pan klucz, to panu otworzę„. 

- Nie, dziękuję„ Potrzyma) pan tylko ka„. 
kamienicę, to sam sobie dam radę„. W Hadze odbył się uroczysty pogrzeb zmarłego tam nuncjusza papieskieł!o 

Mr. Lorenzo Schioppa. Za trumną kroczył premjer Holandji Colyn. 

SZCZĘśLIWY LOS. 

Szczęśliwy posiadacz losu loteryjnego, 
na który padła l!łówna wygrana wdrapał 
się z radości na p<>SCJJ! bronzowy zdobią-

cy „Pawilon de Flore" w Paryżu. 
C:;Jl!D ____ .._. ......... ___________________ ..... ~~~~~~~~------------~----------------~ ..... ------..,_--------..... ....--....... 

Codzienna nowelk~ ,,Expressu" dy wzbudza dość znaczne zainteresowa ' Sądzę, że teraz już pani mi się nie wym 
nie. knie. Pójdziemy do kawiarni, dobrze? 

Z k b
- 4 Jednocześnie również była zdania, - Przykro mi bardzo, że muszę pa-

DOWł:O o . me. że przyszła ż?na j~go przyjaciela, o ktłó nu odmówić - odparła mu. - Muszę 
rym oczywiście am razu nie wspomina, załatwić kilka spraw dla ojca. 

- Więc jutro wyjeżdżasz do stolicy? wieczoru miał pójść do kina w licznem jest doprawdy wyjątkowo skromną Po paru minutach rozstali się. 
- Tak. towarzystwie, wśród którel!o znajdować dziewczyną. Nie ulegało wątpliwości, że - Ta dziewczyna jest bardzo oho-
- I długo tam pozostaniesz? się miała i Wanda. Gustaw będzie nią zachwycony. wiązkowa - pomyślał Paweł. - Gu-
- Przypuszczalnie dwa tygodni~- Paweł oczywiście wykorzystał tę o- Gdy ją odprowadzał do domu <Hen- staw nie mógł nawet marzyć o lepszej 
- W takim razie musisz mi zrobić kazję. ryk zostawił ich samych) postanowił żonie! 

przysługę. Wiem przecież, że jesteś zna- W kinie zapoznał się z Wandą. By- Wandę wypróbować. Następnego dnia Paweł był bardzo 
wcą kobiet i potrafisz wydać bezstron- ła to rezczywiście ładna dziewc.zyna. - Pani mi się bardzo podoba - po- zajęty. Musiał przed wyjazdem załatwić 
ną opinję. Mówiłem ci już, że moi rodzi- Paweł tego wieczoru dość długo z nią wiedział, spoglądając jej czule w oczy.- jeszcze wiele spraw . 
ce pragną, abym ożenił się z córką ich rozmawiał i doszedł do wniosku, że po- Pozostaję w stolicy jesz.cze tylko kilka O godzinie dziewiątej wieczorem 
serdecznych przyjaciół, Wandą Sto.lar. winna pod każdym względem odpowia- dni. Pragnąłbym panią jeszcze raz zo- znalazł się w hotelu. 
Jest to zamo.żna rodzina, to też sądzę, dać jego przyjacielowi. baczyć. Spakował swe walizy, gdyż o szó-
że dzięki temu małżeństwu mógłbym so-' - Czy nie uważałaby mnie pani za - Nie wiem, czy będę wolna - stej rano odjeżdżał jego pociąg. 
bie poprawić byt. Panna Wanda poza- I natręta, gdybym wyraził życzenie zoba- o~parła mu. - . Pracutę doś~ intensyw- Gdy udał sę na spoczynek, długo my 
tern podobno odząacza się dużą urodą. ! czenia się z panią? - powiedział jej me. Pomagam OJCU w Je~o biurze. ślał o przyszłem małżeństwie swego 
Nie widziałem jej wprawdzie nigdy, ale przy pożegnaniu.- Jestem przyjezdnym - A możebyśmy wybritli się jutro w przyjaciela. -
pokazywano mi foto~rafje. Chodzi mi o i niebawem opuszczam stolicę. dwójkę na dancing? . _ _ - Jaika to będzie idealna para! -
to, abyś zawarł z nią znajomość i pas.ta- - Ależ bardzo cłiętnie - roześmia- - Nie, proszę pana. Chodzę bardzo cieszył się. - Ta dziewczyna to praw· 
rnł się ją bliżej poznać. Rozumiesz prze- ła to rzeczywiście ładna dziewczyna. rzadko na dan'cingi. Zresztą pTZyznam dziwy skarbi 
cież, że nie chciałbym się ożenić z ko- znajomym Henryka. Moglibyśmy się ra- się panu szczerze, że nie moglibyśmy A przecież Gustaw je,st również z 

· bietą o złej reputacji. zem gdzieś wybrać. pójść we dwójkę. Przedeż to nie wy- gruntu uczciwym człowiekiem! 
- Chętnie zajmę się tą sprawą. Mu- W dwa dni później spędzili w trójkę pada. O ·godzinie piątej nad ranem nume-

.sisz mi jednak poradzić, jak dotrzeć do wieczór w teatrze. - A więc już się nie zobaczymy? mwy zbudził go ze snu. 
tej dziewczyny. Przecież nie podejdę do - Żałuję, że się urodziłam w dwu- -;-- Może pan się skomu~~uje z Hen O szóstej już opuszczał stolicę , 
niej na ulicy. dziestym wieku - oświadczyła Wanda ry.kie:n - dała mu wym11a1ącą odpo- Paweł oczywiście nie mógł wiedzieć, 

- Oczywiście. Obmyśliłem JUZ Pawłowi. - Dzisiejsze kobiety są sta- wiedz. że urocza Wandzia, będąc w jego mnie-
wszyslko. Zwrócisz się do naszego wspól nowczo zbyt frywolne i lekkomyślne. A Pożegnali się, . maniu uosobieniem wszystkich cnót nie 
ne~o kolegi szkolnego Henryka, który ja jestem inna i dlatego mężczyźni tak . ~aweł. był bardzo zado~olony z wy wieścich, spę~ziła noc w tym samym 
jest dobrym znajomym Wandv. On cię mało na mnie zwracają uwagi. Sądzę, że mkow te1 rozmowy. Ta dziewczyna rn 1'l. hotelu, w towarzystwie pewne~o żona· 
z nią z pewnością zapozna. Proszę cię w ubiegłym wieku miałaibym znacznie ła zasady i od nich n~e odstępowała. tego mężczyzny. 
jednak oardzo, n.ie mów mu nic o moich większe powodzenie. Tak si~ jakoś zło~yło, że prz~z. na: . -: Widziałem cię wczoraf na ulicy 
planach matrymonialnych. - ~ie zgaidzam się z panią - sprze stępne dm Paweł me spotkał JeJ am z Jakimś blondynem - powiedział jej z 

Nazajutrz Paweł wyjechał do stolicy. ciwił się jej stanowcz<!>. - Jestem prze- razu. · lekką · wymówką kochanek, gdy rano 
W ciągu pierwszych dwuch dni za- konany, że mężczyźni umieją panią oce- Dopiero w przeddzień wyjazdu przy- opuszczali pokój. 

łatwił. na!P-ilniejsze sprawy i wreszcie 1Illić. . , ) padkow? zet~nęli. się. na ulicy. f . - To był jakiś prowincjonalny nu
zwróc1ł się do Henryka. I · Paw~ł głęboko w1erzył w to, co mo- - S.raszme się cieszę z tel!o przy- dziarz. Zresztą wiesz przecież że nie 

Przypadek chciał, że Henryk tego wił. Zresztą widział, żę Wanda dopraw padku - zawołał, ściskając jej dłoń.- znoszę blondynów. ' Dol. 
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